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Wyłączne zastępstwo
m zachodnią Europę:

M. fwJKES, Następcy
^WIEDEŃ I.—Wollzeilelt

■ J

Zamach e
K ra k ó w , 24 lipoa.

.J asizcze jedna m łoda k-anstjśtiuCja ła
pała w  gruzach. Od kilku dni gim-ach par 
łaanemtu egipt-ikicigr w K a im a  jest opie
czętowany tról-ewsfkiemi pieczęciami, a 
u wszystkich bram jego  stoją silne sitra 
że, które nikomu m e pozw alają niaiwet 
cb liżyó się do zamknięty eh podwoi. Co 
fsig stało? Oto ^61 egipski Fuari na 
■wnFoeek liberalnego rządu M-aihimiud 
"Paszy rozw iązał niedawmo padam  ant i 
zaw iesił konstytucję, zapowiadając roz
pisanie nowych w yborów  aż dioroiono 
M o d y , k iedy „naród będzie s stanic 
prypiowiieidzioć, swoją rseczyw jestą opi- 
m.]ę“ . P r z y  trzykrotnych wyborach w 
ciągu ostatnich lat ośnuu naród stale 
wyibieirał zwarta. j siliną większość na
cjonalistyczną, Tak  samo stało się przy 
ttsitatnich ■ wyborach. K ró l F n śd  i jogo 
rząd „liberaimy** udkryli jednafc, że ta- 
jjp w yn ik w yborów  nie był wyrazom 
„p raw d ziw e j opimji naródu". W ięc  za- 
pw;esili konstytucję i zdecydowani są 
czekać czas nieokreślony, aż naród 
taką praw dziw ą op in ję w ytw orzy  i na
roży się ją  'w jTpv.wiadać ra pomocą 

kat le k  wyborczych. N a  razie h u  aore- 
ślono ca ły  szereg poatamowień konsty- 
ftuci-i, zawieszono yoLmoćó prany " r gro
mad1 eń, oddano w ładzę po licji, n ie za
niedbując jednak dodać w  obszemom 
piśm i:1 rządu, które tow arzyszy edyk- 
tow królewskiemu, że „zasada systemu 
pairlamenitannego i odpowiedaiajinjośrj 
tnządu onzed parlamentem zostaje w  ca
łe; pftn zachowana*1. W ynaleziono 
fWijpc w E g ip cie  nowy system rządiu od
pow iedzialnego nrzed parłam ant om,, 
któregc niema i którego niewiadomo 
jak  długo nie będzie. Teoretycy  prawa 
publicznego stoją w ięc wobec całkiem 
mowego „jaw ięka.

Zamach króla Fauda 1 lumaezy się 
jasno i larw o dwiema rzeceam’ * je g o  
zrozumiałem pragnieniem,, aby zatrzy
mać nadal posadę króla w ielk iego kra 
ju  i nmmożmością dokonania tego ina
czej jak tylko w całkow itej zgodz.e z 
wysokim  komisarzem w k-lUtobirytyj- 
fckum lord ran Jerzym  Lloydem

W -r . 1922 Wieliba Brytan ja  uznała 
państwowość , niezawisłość E gip tu  z 
czterema zastrzeżeiniami, m.auowiuie — 
prarwa wydąaznipgo W ie lk ie j Rrytam ji 
oo obrony kanału Suezkiego, praw a i

obowiązku je j do obrony całego E g ip tu  
pinzed atakami z zewputtaiz, odrębnego 
sądownictwa dla obcych, wreszcie pra
wa ktntiroli naid Sudanem.

Z dwóch pierwszych zastrzeżeń w y 
nika prawo A n g lji  do utrzymani;' na 
terytorjum  egipskiem swoich garn izo
nów -tudzież prawo dbania o to, aihy 
stosunki wewnętrzne w E g ipcie  nie 
układały się w  sipcusóh dla sprawności i 
bezpieczeństwa tych garnizonów nie
korzystny. Odrębne sądownictwo dla 
obcych to staire „kapitulacje*1, któire w 
całej A z ji stanowią obecnie przedmiot 
takiej nienawiści i tak zaciekłej waliki 
ze. strony tem.tej-sizyóli naród, dążących 
do całkow itej wolności i rówmouraw- 
nienia. K on tro la  nad Sudanem wreszcie 
to m c nnego jak  tylko pragnienie A-n- 
g lji zatrzym ania całkow ite w  smom rę
ku kolon, afrykaństk. tej nazwy, w którą 
inwestowano w ostatnich lataoh ogro
mnie kapitały (regulacja obu N ilów  w  
górnym  ich biegu  i grobla w Assuonie), 
i E óra  jest obecnie główną producencką 
pierwszorzędnej bawełny dla przem y
słu angielskiego.

Układ z  roku 1922 bvł próbą kompro
misu pom iędzy im jierjalnym i interesa
mi A n g l j i ,  % tkiotrertł- CTsanu i  pń-niujące 
Hri w  nim hasłami sam-ookfeślenia i 
równouprawnienia narodów. • A n g lja  
pragnęła inazyrió ^adość wymagam i oun 
ducha nowego raasu, ale równocześnie 
zabezpieczyć jedną z podstaw swego 
własnego imporjum, ja-ką jest posiada
nie przez nią S-uezu, jakc najkrótszej 
dirogi z metiropolj? do In d y j i  wogóle na 
wschód azjatycki. ,

Del pierwszej chwil: kompromis ten 
zaczął rozsadzać, rosnący z roku na rak 
m łody nacjonalizm  nie t y ’ ko in teligen
c ji lecz także i szerokich waiistiw luidu 
egipskieg«.. D la nacjiunaJiistyccanej pa
rtii '„W «ffd“ , jproTyadozmej przez słyn
nego Zaigluia paśze układ z r. 1922 był 
od początku krzyw dą i oszustw em ,'" z 
którem należy walczyć.' Jakoż od lat 
sześciu walka ta trwa, ponieważ przy ' 
wyborach zw ycięża ją  nacjonaliści a 
oparte na nacjonalistycznej większości 
rządy sabotują układ londyński, dążą 
rożnami dragam i do zmin ejitizein i-a u- 
prawmień A n g lji lub nawet do całkowi
tego jej usunięcia z Egifitu .

Trudny - . obowiązek' obrony intere

sów angielskich w  E g ipcie  przed parla
mentem i Aviększością op in ji przypadł 
króloiwi, który wT.raz z nieliczną garstką 
realistów  politycznych ma reprezento
wać świadomość, że wobec potężnej 
A n g lji E g ip t jest całkowicie bezsilny 
i że z takiego stosunku sił w yn ikają  dŁa 
niego z konieczności p e w n e ‘ konse
kwencje.

A le  konsekwencji tych me chciały 
uznać ani najcjonalisty czme większość, 
dotychczasowych parlamentów ant o- 
pairte na niej kolejno trzy  rządy —  
Zaglula. Sarwa-ta i Nahas - paszów. 
W szystk ie one prow adziły  konsekwen
tnie po liiykę wolnościową i'amityangiel
ską. Rząd Nahas paszy wystąpił w par
lamencie z pre jektem  nowej ustawy '■ o 
zgromadzenuach, ptzeciw  której zapro
testował wyrsoki komisairz anigielaki ja 
ko zagr,ażając'ej bezpiit-czcnstwu garn i
zonów angielskich. K ied y  jednak Na- 
hais-pasza protesit ten pozostiaiwTił bez 
skutku, gabinet londyński zarządził kon 
centrację flo ty  na wodach Aleksanidirji. 
W ym owną tę dcmonsibracje zrozaimiał 
król Fuad, k to iy  też w  sj>osób wysoce 
antypaTlam entainy n,aipędzi;ł nząfl N a
has puszy i m ianował szeftm  gabinetu 
„liberała** Mahrnuda paszę K  likom i e- 
sirczne jego  uaiłowra.nia, aby dojść do 
jakiegoś porozumieniu z naicjoualksty1 
raną większością parlamentu pozostały 
bez sikutku W'3bec tego rozw iązał on 
Piirląmęnt, .pouia-waż zaś nic mógł mieć. 
rakżf ii,a,fi.ziei, aby nowe w ylio ry  dały 
inną wdększość niż . nacjonalistyczną, 
przeto zaw iesił także konstytucję i do

konał wspomnianego już w ynalazku 
rządów. ,.parłamontarnych** bez parla
mentu.
i W  ten sposób została w  E g ip cie  do

konana rewolucja z góry  za cichą zgodą 
i poparciem A n g lji. Jest to jednak do
piero początek Po  rewolucji z góry  prę 
dzej czy później p rzy jd z ie  rew olucja z 
dołu. Nacjonalizm  egipski jest bowiem  
już tak silnie rozbudzony i tak energi
czny, że tal imi środkami nie da się on 
żadną m iarą stłumić utrzym ać w ry 
zach racji stanu angielskiej /

W  Egipcie rozgryw a się jeden z do
niosłych aktów tej walki, jaka tonzy 
się m iędzy im perjalizm em  angielskim , 
a- Dudzącymi się .do samoistnego żvr*.ia 
narodami azjatyckim i. W alka ta ja k 
kolwiek będzie długa i cjęzną, jes t je 
dnak-eo do ostatecznego swego wyniku 
przesadzoną. N ie  było bowiem jeszcze 
wypadku, aby narody nie dopięły swe
go, jeżeh tylko czegoś dostateczni^ 
silnie i wytrarale pragną.

Przeciw demsnstraciom siuaencHiit
w  E g ip c ie .

(Telpyram  iskwwy ,2V. R eform y").

Londyn, 2-ł lipca. Z Kairo doposzą, że egip- 
•Ski ininistei oświect-nia zażądał pełnomo
cnictw w  celu wystąpienia i  rzeciwko *łnden- 
tom, upra.wiaiacvm politykę i biorącym udriał 
w  aomonstiaciacW pr^nciw obecnama rsądo 
w* Studenci-ci mają być wykluczeni ze wszy* 
sfcklch szkói pańttwbwycli, oraz ma byd 
w-.bronione składanie egzaminów parstwo* 
w yc t przez pewien okres cza,su.

Hotv|i konflikt miedzy B u łg rją  a Grecją.
( Telegram własny „N  R eform y").

Ateny, 24 lipca. Władze bułgarskie wydały 
rozpo-ządzenie, na mocy którego greckiej lud
ności paua pog.-anicznego nie wolno chodzić 
po górach należących do Bułgarii zaś prze
kraczającym len zakaz grozi bezapelacyjne za
strzelenie,

Niezrozumiały ten zakaz . spowodował, że 
wlatirs centralne w  Atenach wydały polece
nie greckiemu komendantowi straży granicz
nej, aby na konferencji z komendantem stra
ży bułgarskiej starał się >m6wg i wyjaśnić

sytuację. Lecz zainterpelowany w tym przed
miocie komendant bnłaarski odmówił Katego
ryczni!. wszelkich wyjaśnień.

Na s>Kutek postępowania komendanta stra
ży bułgarskiej rząd grecki zainterpelowal w  
te, sprawie poselstwo bułgarskie w Atenach, 
zaś równocześnie poseł greek' w  Sofii wniósł 
protest u rządu bułgarskiego.

W szetk' ruch graniczny grecko bułgarski zo
stał wstrzymany aż do wyjaśnienia sytuacji.

Japonia odmówiła wy; cofanie się 
z Mandżurii i Chin północnych,

(Telegram  iskrowy „N . Reform y").
Londyn, 24 lipca. Z Scanghaju donoszą, I z»feitnv4enia wypadków Tis-Kan-Fu został 

że rokowaiuia chińsko-japońskie w  stp-nawie iarwa<ne i Japończycy odmówili wycofania

TIICHAŁ R U SIN E K .

Okno „Egipskiej Willi"
■ 7

(Ciąg daiszy).

—  A !e-jak ie? Medycyna nigdy takich nie 
wym yślił

W  odpowiedzi na wtrącone słowa lekarza 
dr Sawa wykrzyw ił nieco szatańsko usta po
chylił twarz w stronę kolegi i zaczął świstać 
praw przez zęby:

—  Ha,-hal Są, kochanie, są! Trzeba starym 
egipskim zwyczajem... pód< zas snu przed sko
nem wypruć wszystkie wnętrzności z ciała, 
odprowadzić z ustroju wszystkie ptyny, ciałka 
•krwi, osocze... i napuścic najdrobniejsze pory 
organizmu takim sobie kolorowym płynem... 
Pa, ha, ha!

Zaśmiał się niesamowicie i wyjął s-kadś, z 
głębi ubrania matą, niebieską' flaszeczkę, którą 
pokazując pod światło, syczał aalej:

—  Ha, ha! Czy widzieliście kiedy życie w  
płynie? Nie! A  zatem Dalrzc.ie! Tu jest życie! 
Słuchajcie,- oto jest środek przeciw... śmie<rc! ! 
Na parę godzin przed skonem napuście sobie 
w naczynia kirwiionośhe tego płynu, a poteim 
każcie się naświetlać... promieniami- pier- 
wiastk... \

Nie skończył. Słowa umarły mu na ustach, 
a nabrzmiałe -.nągłym . lękióm oczy utkwił 
gdzieś, w kącie .pokoju.,

To zegar bił godzinę ósmą. Uczony zerwał, 
się. Porwał ręką swój czarny płaszcz i sko
czył bez pożegnania ku drzwiom. W  tejże 
■samej prawie jednak chwili.,wrócił z krzy
kiem na ustach:

—  Co to jest, co to jest? Drzwi zamknięte! 
A lojzy do kaduka 1

\dwokat Kruk, którvto w , czasie . poprze
dnich ' rozmów wyprawi! Alojzego na miasto, 
poruszył się.

—  Jakieś nieporęzunrenię, przyjacielu! Po
słałem Alojzego do miasta ' i idjóta zarilknął 
drzwi za sobą Poćzeka;:parę minut!

Sawa nie słuchał,” chw yaił się tylko rękam i 
Tik głow ę i w b iw szy  powitónniiE oczy w  zegar, 
szeptał 'półprzytom nie: 1 e

—  Ósma, ósma...!‘ Boże drogi, cóż ja teraz 
pocznę?

Ale nagle wpadł m i jakiś pomysł do gło
wy,- bo otworzył szerzej oczy i zwrócił na.tę-' 
żoną uwagę przed siebie.
1 Zanm  spostrzeżono się. doktór Sawa pchnął 

w  bok, zagradzający mu drogę fotel klubowy 
i wyskoczył przez otwarte okno. Przypadnieto 
w przestrachu do okna, sądząc, że nićszczęśli- 
•wiec, spadając z-jetlnopiętrowej wygakośbi; Ar 
tegł poważniejszemu wypadkowi

Nawilgnięta jednak od rzęsistego deszczu 
ziemia złagodziła widocznie znacznie upadek, 
bo Sawa podniósł się po pewnej chw ili i po
czął pędzić przez ogród. Na widok tego za
krzykną} Kruk: '

—  Ratujmy tego biedaka! Za mną, Antonii
Po otwarciu drzwi od korytarza drugim,

posiadanym kluczem wypadli na ulicę. Okrą
żywszy budynek dojrzeli Sawę, skręcającego 
już pędem w  pierwszą przecznicę.

—  Biegnie w stronę domu! —  zakrzyknął 
adwokat do towarzysza. —  Uważaj na tak 
sówki! Weźmiemy pierwszą wolną i uprzedza
my go!

1 Nie łatwo jednak było ten zamiar wprowa
dzić w  życie. Z  powodu ulewy wszystkie pę
dzące obok auta były zajęte i żaden kierowca 
riie reagował na gestykulacje biegnących.

Dopiero, dobiegając Placu Odrodzenia, doj
rzeli na jednym z rogów stojącą, wolną do- 
rńżkę. Atoli stała się rzecz nieoczekiwana. 
Sawa, który właśnie znajdował się na prze
ciwległym rogu placu, dopadt doróżki i kazał 
się wieźć w stronę alej, prowadzących na 
przedmieścia.

•—  Niesłychane, niesłychane! —  szeptał za
dyszany lekarz do przyjaciela. —  To chyba 
nie warjat ten Sawa. Nie wsiadałby u licha 
do doróżkit

Biegli tak cora2 'wblr.iejśzym Krokiem, do- 
póiii nie napotkali wolnego samochodu. —

—  Panie wszystkiemi Hp na róg ul cy Sza, 
rej i Reymonta!

Po trzech minutach byli na miejscu.
—  Patrz, patrz, św ieci się już w  niebieskim  

gabincciel —  rzekł Kruk, wychodząc z auta. 
Dzrwoń na srużą-rago; Jeśliby nas nie chciał 
WDUścić —  to siłą!

Służący jednak przyjął ich całkiem spokoj
nie. i_

—  Przepraszam bardzo... pana.. niestet 
niema w  domu.

—  Jakto przecież...
—  Niestety, o tej porze nigdy go niema.
—  Ależ człowieku, —  wzburzył się adw 

kat —  nie kłami Przed dwoma minutan i 
wpadł do wi-lli, w  stanie n-ieprzyitominym...

Ostatnie słowa wprowadziły niespodziewa
ną zmianę w zachowaniu się służącego.
. —  W  stanie... nieprzytomnym... —  szeptał 

z przejęciem —  to panowie już wiedzą...?
—  Wiemy, wiemyI Słuchaj, człowieku, my 

przyszliśmy go ratować. Ten pan jest leka
rzem.

Służący patrzył chwilę w  oczy Marcinkow
skiego, noczem nagle przyDadł mu do ręki i po
czął ją ze łzam i całować...

—  O znam, pan doktór Marcinkowski 1 Pa* 
nie, wyście dobrzy ludzie. Ja dotychczas ni-i 
komu nie chciałem... o tern... ale wv, widzę, 
przyjaciele.,, ratujcie go, panowie, ratujcie.*

(Dokończeni*) uostąpijk
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•woich wojsk z Mandżurfi i Chin północnych.
Słychać -dalej, że w  zw :ąz'ku z watkami w 1 

okolicy Czif.u między południowerni i półno- [ 

enemi wojsk-auni chińwkiiami, przybył do por- 
l'ii w Czifu okręt angielski „Mangnotia" oraz 

kilka japońskich kontrtorpedowców.

Stany Zjednoczone uznają 
rząd nanklrtskl.

Nowy Jork, 24 lipca. Sekret ara stanu Kel- 
1'ofl oświadczy! gotowość do rokowań s raą- 
dem aankińskim w sprawie rewizji układu.
Słychać, że poczyniono już przygotowania d-o 
ikonferencj., w  której ma,ją wziąć ud-ział i in 
ne państwa.

Bucbarin zdemaskował polskich komunistów
( Telefonem od naszego korespondenta).

Lipca. Jak- się dawia-1 sowiecki stale odrzucał wszystkie zarznty. no-   .-.Ji__________  • j j ............ * . J ' r
Warszawa, dl 

duję, mowa Buchalina na odbywającym się 
obecnie w Moskwie 6 kongresie Komunternu 
o roli, jaka przypadnie w udziale polskiej par- 
tji komunistycznej na wypadek wojny polsko- 
sowieckiej, była przedmiotem rozwaiań na
szych czynników miarodajnych w ciąga dnia 
dzisiejszego. O wynikach tych rozważań nic 
dotychczas nie wiadomo, jednak Wasz kores
pondent na podstawie swoich informacyj mo
że donieść co następuje:

X oświadczeń Ehicharina, kLóry z całym cy
nizmem stwierdził, że polska partja komuni
styczna w wypadku wojny stanio cię jednem 
s najważniejszych narzędzi, jakiem Koinin- 
tern będzie rozporządzał, wynika jeden logi
czny wniosek: Redaktor naczelny „IJrąwdy" 
oficjalnego organu komunistycznego identy- 
iiknje całkowicie Komintem z rządem sowiec
kim, nazywając ewentualną wojnę związku 
sowietów z Polską —  wojną Kominternu. —  
W  interpretacj. Bucharina „ po naszej stro
me" znaczy po stronie Kominternn.

Tu należy wspomnieć, że do tej pory rząd

dnoszone przeciw niemu z powodu propagan 
dy wywrotowej Kominternn u twierdził, że me 
należy go utożsamiać r  trzecią międzynaro
dówką. Mimo, iż Wielka Brytanja nie dała 
wiary tej dwulicowości i zerwała stosunki z 
sowietami, szereg państw dla dobra pokojn 
stosunki z sowietami zachowuje. Do tych 
państw należy również Polaka. Ale po wy- 
stępie Bucharina. dwulicowe stanowisko rzą
du sowieckiego straciło wszelki sens, chyba, 
że tenże rząd zdezawuuje Bucharina, jednego 
z 9 członków Polilbiura, redaktora naczelnego 
organu partyjnego „Praw dy" i członka Kc- 
minternu. Wiadomo jednak, że o polityce za- 
garnicznej ZSSR nie decyduje ani Cziczerin, 
ani Litwinow, ale właśnie 9 dyktatorów z Po- 
litbinra. Oni, jako funkcjonariusze partyjni 
decydują o wszystkich posunięciach na tere
nie międzynarodowym.

W tych warunkach trudno nie zadać sobie 
pytania, czy t. zw. normalno stosunki Polski 
z ZSSR nie są poprostu komedją, przez sowie
ty nieudolnie maskowaną.

Sen. Jeu ie lm M  o i M i n M i  DBlska-gdatsHlch.

O rze cze nie  sądu m a rs za łko w s kie g o  
w  spraw ie posła M alinow skiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 24- Lipca. Sąd marszałkowski, po
wołamy decyzją marszałka Sejmu ,z dnia. 23 
■mj br. celem orzeczenia w  sprawie zarzutów, 
stawianych postowi Marjanowi Malinowskie
mu (PPS) przez p. Alicję Bełcikoweką, ,po szcze 
zólowem rozpatrzeniu tych zarzutów, po prze
słuchaniu szeregu świadków, wezwanych przez 
sąd na żądanie obu stron, po za,poznaniu się z 
opinią szeregu osób, na które obie strony po
woływały się w  omawianej sprawce, orzekł, 
że zarzuty, czynione posłowi Marjanowi Ma
linowskiemu przez p. Alicję Bełcikowską, są 
bezpodstawne.

Skład sądu marszałkowskiego stanowili-, w i
cemarszałek Seweryn Czetwertyński (Z.LN), 
jako saperarbiter oraz posłow,ie Kazimierz 
Kiernkowski (PPS) i  Aleksander Waleron 
.W yż w.).

minister S K ła d k o M  przypomina...
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 tipca. Minister spraw we
wnętrznych, gen. Składkowski, ruzesłaf do po
szczególnych wojewodów pismo, w którem 
przypomina dwa swoje oikólmiki o sposobie 
przyjmowania interesentów w biurze, oraz 
podniesieniu stanu sanitarnego miast i wsi

SuDuiencie ma teairtiw Kresowych.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 Upoa. D opadam emt kultury 

i sztuki mm steralwa spraw w>ewn. przyznał 
w  nowym sezonie teaitraiLnym specjalne suh- 
Nydija na utrzymanie Teatru Polskiego w Ka
towicach, oraz teatru na Pomorzu. O uzy
skanie kredytów dyrekcje teamów powyższych 
ubiegały się już od dłuższego czasu.

Podpisanie umowy o poiyczKę 
ameryhaOska dla Warszawy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipea. Wioeprezydeait 
stół. Warszawy, p. Borzęcki .podpisał

Gdańsk, 24 tipca. Wobec olbrzymiego
wrażenia, jakie oświadczenie prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego jem. Góreckiego w 
sprawie stosunków polsko-gdańskich wywoła
ło w Gdańsku, zwrócił 9ię przedstawiciel 
,-Danziger Zeitung" do sen. Jewelowskiego 
z prośbą o zajęcie stanowisku względem o- 
świadczenia prez. Góreckiego.

Senator Jewelowska oświadczył, te  min. 
Kwiatkowski w rozmowie z nim, która nie
dawno miała miejsce, wypowiedział się sa 
porozumieniem polsko-gdańskism i stwierdził, 
że kwestja ujednostajnienia taryfy kolejowej 
w najbliższym czasie zostanie załatwiona. Do
tychczas —  zdaniem sen. Jewelowskiego —  
kwestja ta nie mogła być uregulowana z po
wodu lokalnych opłat, które przedstawiały 
pewne trudności- Ponieważ jedna,k te trudno
ści w toku rozmów obu delegacyj zostały usu
nięte, istnieje nadzieja, że dla Gdańska taife 
ważna sprawa zostanie już w  najbliższym 
cżasie ureguoiwana.

Sen. Jewelowski w dalszym ciągu stwier
dził, że Polska w ostatnim czasie niezwykle 
się rozwinęła pod względem gospodarczym i 
że polskie koleje są świetnie zorganizowane 
i doskonale kierowane.

W dalszym ciągu poruszył kwestję konku
rencji Gdyni z Gdańskiem i wyraził zapatry
wanie, że port gdański w związku z zamie
rzoną jego modernizacją, zupełnie wystarczył
by potrzebom Polski. G d a ń s k  i t i t i l  
o d  R z e s z y  o d ł ą c z o n y  —  stwier
dził sen. Jewelowski — a b y  m ó c  s ł u 
ż y ć  P o l s c e ,  j a k o  j e j  d o s t ę p  
d e  m o r z a .  Fakt ten, zdaniem sen Jewe- 
Inwskiego, nakłada na Polskę obowiązek wy

korzystania portu gdańskiego w całej pełni.
Dalej poruszył kwestję praw kupców gdań

skich w Polsce i wyraził opmję. że lokalne 
władze polskie n,ie dotrzymują zobowiązań, 
jakie rząd polski przyjął przez zawarcie kon
wencji poteko-gdańsktoj z 1921 r. na siebie, 
gwarantując kupcom gdańskim te same pra
wa, jakie mają kupcy polscy- 

Od załatwienia tej kwestji w znacznym sto- 
pniq zależy — zdaniem sen. Jewelowskie
go —  rozwój Gdańska. Nadto sen. J oświad
czył, że por. Bogomołow podczas swego poby
tu w Gdańsku w imieniu Sowietów zaprosił 
Gdańsk na konferencję z Sowietami. Wkońcu 
sen. J stwierdził, że w każdym bądź razie 
sytuacja w stosunkach polsko-gdańskich ule
gła znacznej poprawie i w najbliższym czasie 
należy oczekiwać załatwienia całego szeregu 
kwestyj spornych, które dotychczas utrudnia
ły współżycie polsko-gdańskie.

Min. Kwiatkowski i jen. Górecki 
wygłoszą odczyty w Poznaniu.
Poznań (PA  7T Z okazji pobytu p. Preiyd2nta 

Rrpltej w Poznania, pod koniec jego pobytu, wy- 
głouon* soztaną w Poznania dwa odczyty.

Dnia 24 lipca b. r- o godzinie 6 wieczór wYgtoei 
w auli nniweraytętn poznańskiego minister prze
mysłu i handlu inż. Kwiatkowski odczyt na te
mat współczesnych zagadnień tooBomicznych aa 
tle zagadnień politycznych-

Dnia 28 lipca o godz. 6 wieczór również w auli 
uniwersytetu poznańskiego prezes Banku Gospo
darstwa, gen. dr. Roman Górecki wygłosi odczyt 
na temat „Rola Banku Gospodarstwa Krsfewage 
w życia posaodarosam Polski". ,

architektury i politechniki warszawskiej. Sa
la wb-lućzoma na okotó 500 obradującyoh zosta
wić znacznie zmniejszoną. Część saii przezna
czoną będzie na sale komisyjne. W  sali głów
nej ma być zbudowany atrop żelazo betono
wy. Fotele zaś zostaną ustawione amfiteatral
nie; obniżona zostawię g-alerja dli a publiczno
ści Między trybunami, miejsce dla prozydjtun 
ulegnie podwyższeniu. Poza tern Senat otrzy
ma z.upetne umeblowanie.

25 bm. slratk demonstracuinu 
norników.

Katowice, 24 lipca. (PAT) Wczoraj odbył się 
w  Katowicach zjazd delegatów Centralnego 
Związku górników w Polece. Obeemii byli de
legaci 54 kopalń. Po przemówieniu posła 
Stańczyka, uchwalono rezolucję- kilóra stiwier- 

[dza ni. iin.: Bezpośrednie układy z przemy
słowcami o podwyżkę plac nie dały żadnych 

; wyników- Zjazd postanawia wobec togo 
utrzymanie w mocy uchwały s dnia 17 b. m.
0 proklamowaniu jednodniowego strajku de
monstracyjnego, celem załatwienia żądań gór
ników. Zjazd stwierdza, że Gen.tra.Iiny Związek 
górników wysłał zaproszenie do Zesijołu prsń- 
cy, aby się do uchwały strajkowej przyłączył
1 wezwał swych członków do solidarnego 
strajkowania z ogółom górników. Zespól pra
cy. zamiast przyłączyć się do propozycji 
wspótneg ost-rajku. wydał odezwę, wzywającą 
robtników do niaprzylączenia idę do strajku. 
Zjazd wzywa wszystkich górników do demon
stracyjnego strajku na środę 25 b. ni.

Szpiegostwo sowieckie na Łotwie
(Telegram  iskrowy „N. R eform y").

Ryga, 24 lipca. W procesie o szpiegostwo 
na rzecz sowietów skażał wojskowy sąd ło
tewski czterech oskarżonych, w tom dwm do
wódców straży granicznej, na karę śmierci, 
ozitoreoh na dożywotnie i dziewięciu na bez
terminowe roboty przymusowe-

i t y d r o p l a n  f r a n c u s k i  u s z k o d z o n o
przy lodowaniu na Azorach.

( Telegram iskrowy „N. Reform y").

Paryż, 24 liipca. Hydnoplan francuski „La  
Frtgaitte", który rozpoczął w niedzielę lot 
'transoceainicizny z Paryża do Nowego Jorku, 
doznał podczas lądowania na Azorach u-

szkodzeuia motoru. Wskutek tego dalszy lot 
się spóźni Lotnicy spodziewają się napra
wić motor na miejscu.

O l b r m m l  p o i a r  z b i o r n i k ó w  n a f t ę
(Telegram  iskrowy „N.^Reform y").

Londyn, 24 lipca W Woodriver w Sta.nie 
lliliinois wybuchł pożar w miejskiej rafiinenj; 
nafty. Zapaliło się ośm sbiornifcóu nsfty , o 
pojemności pół mil jon a beczek. Gwałtowny 
pożar, podsyca,ny przez silny wiatr, zagraża

miastom Hartford, Woodrirer i East Alton,
gdrie się znajdują ogromne rafinetje. ,,Stara«
dard OitlComipainY1'-i Roscana Raffinery Com
pany. WieLu ochotników pomaga straży ognio 
t »| w  gaszeniu pożaru.

m. 
W a

szyngtonie umowę o pożyczkę amerykańską 
dla miasta Warszawy. Umowa została pod pi
sana w  500 egzemplarzach, przy pomocy spe
cjalnej maszyny, która posiada 500 stalówek 
|k.łączonych automa,tycznie z jedinam piórem, 
'trzymaniem w ręku przez osobę piszącą. 
W drwili podpisywan-ia się tom piórem 
swzyskkśe sta-lówk wykonują podobne rnicłiy 
na pozostałych doku men. t, ach.

Rezolucje polsko-czeskiej 
konferencji prasowej.
(Telegram  własny ...V. Reform y").

Praga, 2-4 Lipca. Konferencja prasowa pal* 
sko-cizechoslowacku. w Luchaczowicach za
kończyła się uchwaleniem rezolucji, w któ
rej konferencja daje wyraz przekonaniu, że 
podstawa konsolidacji i rozwoju gospodarcze
go Europy, opartej na traktacie pokojowym, 
jest pokój. Prasa obu krajów służy i chce na
dal służyć ide-i pokoju. Postanowiono także 
święcić dziesięciolecie powstania obu państw 
w bardzo szerokich rozmiarach.

Przebudowa dawnej sali
sejmowej.

Warszawa, 24 lipca (AW ). Wczoraj rozpo. 
częly się prace nad gruntowną [wzobudową 
dawnej sali obrad sejmowych, w której obec
nie odbywają się plenarne posiedzenia Senatu.
Robolami kieruje mż. St. Miecznikowsiki, przy- 
c ze m rolioty pomocnicze spełniają studenci

Trudności utworzenia gabinetu
w Jugosławji.

(Telegram  własny „N. Reform y").

Bełgrad, 24 lipca. Gen. Hadjin zrzekł się 
misji utworzenia gabinetu. Król zwrócił się 
du WKaąirezrsa klubu radykalnego, Stanoje- 
wicza. z pK»jx»zycją objęcia lej misji.

Y c n lz e io s  p r z e c iw  w o ln ie .
( Telegram własny ,,.V. Reform y").

Ateny, 24 li,|x-a. Yonizelos oświadtwyl dele-

d>zenia coł ochronnych, odrziucone wczoraj 
jwizcsz premjora Baldwina., ma być zgłoszone 
przez grupę posłów konserwatywnych w  par
lamencie w formie wniosku. Ten wniosek ma 
brzmieć jako wniosek dodatkowy do wniosku 
partji pracy w sprawie bezrobocia w Anglji.

A r e s z t o w a n ia  w  P o r t u g a l i i .
( ’Telegram iskrowy „N . Reform y").

Paryż, 24 lipca. W związku ze zgnieceniem 
.powstania Portogailiji donoszą, że w  IAzibo- 
nie aresztowano 240 osób, w tern 44 ofice
rów i 25 podoficerów,

( Telegram iskrowy „X . Reform y").

Lizbona, 24 lipca. Podczas ostatnich walk 
zginę to siedm osób, a 30 odniosło rany. 
Wśród aresztowanych znajduje się trzech da
wnych ministrów.

 0------

gacj'. uchodźców traekk-h, która go prosiła o 
wydanie zarządzeń. umoż!iwia,jących im po
wrót do ojczyzny, że dopóki on żyje, Grecja 
nie weźmie udziału w żadnej wojnie. W oj
na nigdy nie była współczynnikiem jego po
lityki. Dawniej byt zmuszony do prowadzenia 
wojny, kiedy wielka część l-udności greckiej 
jęczała pod olicem jarzmem. Obecnie jest 
Grecja dość w  totka, by zapewnić mo
żność życia wszystkim Girekom.

W iainetm purzcimówieiniu oświadczył Ye-nize- 
Iok, że stosunki z Rimnuniją po . niedawnam 
.podipisaniu traktatu są doskonałe. Grecja ży 
czy sobie wtoki podobnych albo jeszcze dailej 
idących traktatów, które będą łączyć wszyst
kie pwństwa bałkańskie.

0 w prow adzenie ceł ochronnych
w Anglji.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 24 lipca. Żądanie angielskich prze-

Tajem nicze zaginięcie Malm ereena.
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Oslo, 24 li,pca. Lotnik rosyjski CzuchnoWski 
I oświadczył ponownie, że przy odkryciu grupy 
Malmgreena widział na lodzie niewątpliwie 
trzech ludzi.

Powrót rozbitków „Italii”
( Telegram iskrowy „N . Reform y").

Berlin, 24 Inipca. „Citta di Milano" ma
przybyć we wtorek wieczorem lub nocą do 
Narvik, gdzie wysadzi na ląd wyratowanych 
•uczestników wyprawy „ttntji". Do Naiwiik 
wjtjochalo ze Stockholnwi kilku członków po- 
selis-twa włoskiego, by towarzyszyć Nobilemu 
w dafszej podróży. Włosi otirzymałi irozikaz, 
by zachowywali zupełne milczenie i nikomu 
nie udzielali wiadomości o ..ltalji".

zaiginionymi wzdłuż brzegów Grenlandii i gra
•nicy lodu.

Nowa ofiara wyprawy NoMlego.
( Telegram wł. „Now ej Reformy" ) .

Beilm, 24 Liipca.. Wedle doniesienia z Kings- 
ba.y, m  pokładzie „Citta di Milano" zmarł je
den z uratowanych rozbitków „ltalji" Nazwi
ska jeigo ne pdoano, sądzą jednalk. że jesd to 
major Mariano.

Mobile nie wybiera się 
na poszukiwanie Amundsena

(Telegram  iskrowy „N. Reformy1').

Oelo, 24 lipca. Wobec pogłoski, że gen. No* 
bile prosił Iciernwmika rosyjskiej wyprawy 
ratunkowej, by mu pozwolił wziąć udział w  
ipodzdkiiwaniach ..Kraissina" za Amundsenpm., 
zawiadamia posettstwo włoskie w  Oslo, że mu 
o takiej prośbie Nobilego nic nic wiadomo.

Nowe poszukiwania Amundsena.
(Telegram  iskrowy „N . Reform y").

Tromioe. 24 lipra .Dyrekitor ipstytuitu mele- 
orologiczneęo. który informuje wyprawy bie
gunowe o pogodzie, obliczył, prawdopodobny 
kurs francuskiego hydiropanu „Latham" i do- 
szeidł do wniosku, że „Latiham" musiał opaść 
w pobliżu wysp Niedźwiedzich. Na podstawie 
tych obliczeń uda s;ę meteorolog Devold 
.w towa>rzy»tiwie pięciu rybaków na okręcie 
„Tem ingen" z Tromsoe na Grenlandię, by 
sprawdzić składy żywności na wrcbodnlem 
wybrzażm GiremLandiji .

Okręt fr.ancupki ,,Pourquoi pas" . opuścił 
wczoraj wieczorem Tromsoe, udając się w kie

mystówców żełaznych i stalowych w.prcwa- laulukiu zaoliodnku, by czynić poszuikiiwania za

Dział {fieldoifąi.
Kraków, 24 ILpoa.

AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziiiś w  prywatnych obrertaoh panował na 

irymiku efaktów do chwilln rozpoozęciia aficijail- 
■neigo zewania nastrój spakajny. ZaiLnitereso* 
wiainiie slaibe, ntoktóre 'tylko papiery w tramz- 
aikejach- Większość w  z3n.1edlhan.iu. Ruch 
ospały. Kursa ksiztaltowały się w  przyibltóe- 
mn następująco: Banik Potoki 178— 179.5,
Dnmrnyslowy 105, Tohan 13.80, Chybie 09—• 
70. Pi>a«ectki 12, Zefazo 10, l.okomotywy 125, 
Dolairówka 87— 87.5. Kaniwensyijna 50 proc. 
66.75.

Ryineik wailutowy bez zmiany. Popyt mały, 
przy ntowtolifcic.h abnetaohe. W  Krąikowie do
lar got. 8.88 1/4— 8.88 d ł ,  czeki bank. 8-90 1;4 
do 8.90 3̂ 4, w  Warszawie dolar 8 .88— 8.88 K , 
c.zeikii 8.89 3/4— 8.90 R4, w  Lwowie dolar 8.83 
do 8 .88 ( 5, czeki 8.90— 8.90 H, w  Katowicach 
dołair 8.88/a— 8.80. czoki 8.90 1 '4—8.90 3'4.
Barak Patoki bez zmiany

— n--------

Zurych, 24 liipca (PAT) Paryż 20.33, Lon
dyn 25.24 F4. Nowy Jonk 5.19.32, BeL«ja 
72.35, Włochy 27-19^, Iliszanja 85.37B, 
Holandja 209, Berlin 123.98 Wiedeń 73.26, 
Sztoklioim 139.05, Oslo 138.72^, Kopenhaga 
138.82 'A , Sofja 3.75 1'4, Praga 15 38(4, Wan- 
ezawa 58.20, Budapeszt 9053(4, Białogriid 
9.12.80, Ateny 6.75, Konistantymopol 2.64 B'8 , 
Brakaire&zit 3.16(4, Heisiinefors 13.08(4, Barnaś 
Aires 219 (».
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marszy „
W  dniu 23 b. m. odbyło się w lokalu Zw iąz

ku Strzeleckiego posiedzenie przewodnlezących 
wszystkich sekcyj Komitetu „Marszu szlakiem 
kadrówki" Na posiedzeniu ustalono program 
obchodu w  Krakowie. Sobota dnia 4 sierpnia 
1928. Z jf wd drużyn strzeleckich. Wszyscy 
przyjezdni zaiwodniicy zgłaszają się w biurze 
rrtetldunlkowem, które urzęduje na dworcu ko
lejowym, poczem będą odprowadzani do Ko
mendy Placu. W  Komendzie Placu odbędzie 
9ię: 1) zarejestrowanie przyijazidnych, 2) spra
wdzanie świadectw lekarskich, ewentuadnie 
zbadanie zawodników przez komisję przeglą
dową, 3) Rozdział kwater, 4) Wydanie a>sy- 
gnat na wyżywienie, ó) Wydanie programów 
dnia, 6) Zawody kołairdkiie o mistrzostwo Zw. 
zjtrz. przed poi. Niedziela dnia 5 sierpnia 1323. 
Gadzina -6— 7 rand wydawanie śniadania dla 
zawodników. 9-ta rano uroczysta msza św. w 
kościele św: Piotra i Pawia, mszę św. odprawi 
ks. Niezgoda, dziekan gen. W. P. W mszy św.

 o§o

r
wezmą udział: kompanja honorowa ze sztan
darem i orkiestrą, zamiejscowe drużyny i za
proszeni goście. Po . mszy św. defilada przed 
kościołom i odmarsz, do. kwater. Godzina 17— 
18.30 wieczór „Marsz szlakiem kadrówki" w 
Polskiom Radjo. Godzina 18-t-a kolacja dla za-, 
wodników. 19-Ta capstrzyk po ulicach miasta. 
Godzin 20-ta pochód z orkiestrami e  Rynku 
Głównego doj Oleandrów, gdzie nastąpi prze
mówienie delegata Związku Legjaniistów, związ 
ku strzeleckiego i związku Inwalidów ora.z od
czytanie historycianego rożka,zu Komendanta 
Piłsudskiego z dnia 6 sierpnia 1914 r Ponie
działek dnia 6 sierpnia 1928 r. Godzina 2-ga 
pobudka dla zawodników, śniadanie i w y
marsz drużyn do Oleandrów. Godz. 3.30 zbiór
ka drużyn pod Oleandrami. Godz. 3.40 prze
gląd drużyn przez Komondanita głównego, od
czytanie historycznego rozkatcu i udzielenie 
błogosławić listwa zawodnikom przez kapelana 
ks. Maitz-Marsbiego. Godz. -i-ta odmarsz dru
żyn szlakiem kadrówki.

S ą d g  p r z y s i ę g ł y c h
w śwlefle nowe] procedury korne).

Wykrycie wielkiej afery przemytniczej.
3.000 kg. sacharyny przemycono do Krakowa.

Onegdaj nadszedł do Katowic z Opola od 
tamtejszej firmy Laff wagon bloków betono
wych z przeznaczaniem diła pewnej lirmy bu
dowlanej w  Krakowie.
' Urzędnicy celni w . Katowicach przy bada

niu wagonu zauważyli, że bloki te nie są rów
nie, i gdy w  celu kontroli rozbili jeden blok, 
zjaaleźli w środka ogromną ilość sacharyny.

Po zbadaniu zawartości innych przesyłek zna- 
leiziono w  wagonie ogółem 3000 kg sacharyny, 
wartości przeszło 200.000 zł. Sacharynę skon
fiskowano. Dałsze dochodzenia, w  toku. W y
sokość kary, jaką przemytnicy będą musieli 
zapłacić na, rzecz skarbu państwa, wynosi o- 
koło 1,000.000 zł.

Uposażenie urzędników państw, 
w wypadku przejścia do słuiby 
cywilnej z innych rodzajów stuł j y

Na mocy uchwały Rady ministrów dnia 30 
czerwca., unormowanej okólniilkiem Prezydium 
z  dnia ,16 łiipea 1928 roku, spraiwa uposażenia 
urzędników państwowych w  wypadku przej
ścia do służby cywilnej z  innych rodzajów 
s&iżb przedstawia- się w  sposób następujący: 
f . l )  w  wypadkach bezpośredniego przejścia 

ćfe państwowej shiżiby cywiniej z innej służ
by  państwowej, z wyjątkiem służby sędziow
skiej i prokuratorskiej, wymierza się szcze
bel uposażenia w  grupie otrzymanej z. tytułu 
nominacji w  sposób następujący: a) jeżeli oso
ba przechodząca do państwowej służby eyw ii- 
ifófMtrzymuje tę KaTną?7-grapę uposażenia, ja* 
ką posiadała, w  służbie poprzedniej, zatrzymu
je  ̂posiadany -już szczebel uposażenia, bb jeżeli 
grupa uposażenia, uzyskana pnzy nominacji 
jest wyższa dd poprzedniej, wymierza się szcze 
bel uposażenia jak przy awansach, c) jeżeli 
grupa uposażenia uzyskana pnzy nominacji 
je lt niższa od poprzednio posiadanej, wymie
rza się szczebel uposażenia odpowiadający al
fabetycznie szczeblowi w  poprzednio posiada
n y  grupie wyższej 2) Uchwala niniejsza obo
wiązuje od dnia 1 lipca 1923 roku. Uchwała 
dotyczy również wypadków przejścia .przed 1 
liipca 1928 rÓku, nie daje jednak prawa do róż
nicy uposażenia za czas ubiegły.

Plan regulacji Wisły.
.Tak się dowiadujemy został już opracować 

ny plan regulacji W isły na przestrzeni 1050 
-km. Plan ten przewiduje fundusz 25 miidjonów 
rocznie w  ciągu lat 20.

Zaznaczyć należy, iż plany regulacji W i
sty zostały wykonane przez śip. dyir. Ingardena, 
naczelnika Dyrekcji Dróg Wodnych w Krako
wie, który opracował te plany na przestrzeni 
72.(1 km, t. j. od ujścia Pnzemszy do b. granicy 
pruskiej. Na dalszej - przestrzeni zostały -one 
opracowane przez inż. Bauma.

. ■ 
Włamania mieszkaniowe letnią 

plagą Krakowa.
Dwa śmiałe włamania w śródmieścia. 

•Niemal codziennie kronika policyjna Kra
kowa notuje killka śmiałych włamań mieszka
niowych na terenie miasta. Ofiarą ąpryszików 
padają przeważnie mieszkania, których w ła
ściciele wyjechali na letnie wywczasy.
-•W dniu wczorajszym dokonano znowu śm-ia- 

Iprgo włamania do mieszkańi-a p. Jaatry, R y
nek. 33, gdzie skradziono większą ilość garde
roby wartości 3000 zł.

Również w  czasie nieobecności właściciela 
splądrowano mieszkanie raidcy sądiu akr. dr. 
Tadeusza Ryglika, Mały Rynek 7, gdzie łu
pem złodziei padła gardesroba wartości 2400 zł.

W  obydwu wypadkach dochodzenie prowa
dzi Ekspozytura urzędu śledczego.

 o§o-—  -----
NAGRODA Ud. P A W ŁA  ROHLANDA. Polska 

Akademja Umiejętności rozpisuje z fundacji im. 
Pawia Rob landa komikums na pracę p. t. „Dzieje 
polskiego źywotopisarslwa świętych". Termin nad
syłania prac dio końca roku y930. Prace mogą być 
nadsyłane ailibo pod pelnem nazwiskiem autora, 
albo' też pod godłem,, z dołączeń,iem koperty, za
wierającej wewnątrz nazwisko i adres autora, 
Rozmiar pracy około 15 arkuszy diuku. Nagroda 
za najlepszą pracę wynosi równowartość w złotych 
500 dolarów. Ogłoszenie o przyznaniu nagrody 
nastąpi na puiblicznem posiedzeniu Akademiji 
•w czerwcu 1931 roku.

NAGŁY ZGON ADWOKATA KRAKOWSKIEGO.

- 0 § 0-

ką.t kiraikewski.; Przyczyną nagiego zgonu byl atak 
serea.

ZGON DRUGIEJ OFIARY KATASTROFY POD 
LIM ANOW A. Ciężko ranny w czasie katastrofy 
pad Limanową Zygmunt He.ib.ner, praktykami tech
niczny. zmarł wczoraj w szpitalu św. Łazarza.

POTRĄCONY PRZEZ W ÓZ. Mojżesz Taben- 
beng, lait 13, przechodząc przez III .mosit, został 
potrącony przez wóz i odniósł ranę twarzy, oraz 
ogólne potłuc zenie' ciała.

BEZ PASZPORTU. Maksym ii jonowy Susserowi,, 
-ul. Dietla 66, skradziono ,ż • nńeszikaniia.-ubranie, 
zegarek i ■ paszport ■. zagraniczny..'Łączna' wartość 
450 zl. A trud wyrobienia paszportu?

DO CZEGO SŁUŻĄ OKNA? Inż. Edwardowi 
Majsztowiczowi skradziono przez ottwamle okno 

marynarkę z portfelem i dokumentami oeohiślemi. 
Szkoda 300 zł.
"'OKRADZENIA ’ M1BSZKANTAł <’*WwżHiftjhSto KAC 

sze doniesienie ^ćŁtoforadiziieżiy^sirbfófa "StótoWłto'' 
z prywatnego mtosakamia uzupełnić należy o tyle, 
że.-kradzieży . dopuszczono, się w mieszkaniu* 
p. Macjana Krzyżanowskiego przy ul. Wyspiań
skiego, a nie w domu dyrekona Jana Krzyżanow
skiego.

Wiadomości z  foraju.
Specjalny kurs dla policjantów.

■Główna komenda policji zongaind-aawala 
iw Waoszaiwie w  Instytucie kryimmailagtozny>m 
specjalny kars dla policjantów, który będzie 
dostępny tyilko dla oficerów poi. i rozpocznie 
się w  dniu 1 października b. r. Ozas triwainiia 
ikiursu wynosić będizic diwa łaita. Dyir-eikitoreim 
ikiuTOu, z ramiema państwowej policiji polskiej, 
miiainiowainy został uaidlkoimfisaa-z La.ks-

Kradzież cegieł 
z lotniska mokotowskiego.

W  dniu wczera.jezyim na lotnisku warszaw 
skiem skradziono 4.200 sztuk cegły i kilka 
sztab żelaznych. Należy zaznaczyć, że cegły 
leżały na lotnisku jeszcze od października ze
szłego noku bez żadnego nadzoru, a sprowa
dzone były przez wydział lat.niezy p. Giirtle- 
ra, celem budowania portu lotniczego na lot
nisku,- Ponieważ latirmisfco warszawskie .zasila- 
me przeniesione z Mokotowa na Ochotę, wła
dze wojskowe zakazały budowy portu.

Wielka kradzieł biżuterii.
Z Warszawy donoszą: W  dniu wczoraij-

szyim dokonano kradzieży w  miieszikan i u ku- 
pca Eiseniwassera. przy uil. Dzikiej 24. Zło
dziej skradł biżuł.emję, dolary i fnnity sztorliin- 
gi. Biżuteria .przedstawiała wartość 50.000 zł., 
zaś doiła,ry i fumity sztertiinigi 100.000 zł. Na
czelnik urzędu śledczego prowadzi śledz- 
itiwo.

Nadużycia w kasie kolejowej.
Władze w ykryły ma stacji Ivrótew©ziczyizna 

dyrekcji 'kolejowej wileńskiej madiukyicła w  ka
sie kdlejoiwetj, które popełnił kaisjeir Paweł 
■Kukieł.

Dunajem do Morza Czarnego.
Grupa harcerzy 39 drużyny, złożona z sie

dmiu liaircerzy w  wtoku 18 do 21 lait, ,pod ko- 
imendą dnulia Szymborskiego, wyreżdża 
w  dmim dzisiejszym do Wiednia, skąd łódką, 
izbuidiowaną przez nich samych- ud,a się Duna
jem do morza Czarnego.

Bezrobotni w Oświęcimiu.
   Od kitljku dni jest Oświęcim widownią tłu-

Dziiś ranno zmaj-l naigle w swem miiesztkaniu pi*y I minogo gromadziania się bezrobotnych przed
iul. Gołębiej 14, dr. Zapała Tadeusz, znany.adwo-1 gmachem śtarostwa z żądanienn .w ypłaty  za-

Konstytucja nasza w rozdziale IV zatytuło
wanym: „Sądownictwo" zawiera następujący 
przepis: „Do orzekania o zbrodniach zagrożo
nych cięższemi karami j o przestępstwach po: 
litTcznyclr-hędą'powołane sądy przysięgłych. 
Czyny, .podlegające sądom przysięgłym, orga- 
niiiżację tych sądów i tok postępowania okre
ślą sizcizegółowe'ńsitawy". Jak z powyższej rior- 
my widzimy, prawodawca polski już w  1921 ro 
ku przesądził kwestję, iż sądy przysięgłych 
mają,-w Polsce prawo obywatelstwa. W  tym 
stanie rzeczy Komisja Kodyfikacyjna, opraco
wując ustawę postępowania karnego i niie ma
jąc wtąpłiwości zasadniczych, zajęła się azcze- 
gółowom unormowaniem tej instytucji sądów 
przysięgłych. Nowa procedura, .kanna, wcho
dząca w  życic z dniiom 1 liipca 1929 r., poświę
ca sądom przysięgłych 55 artykułów (385—  
440).

Zainteresowanie opinji publicznej w  tej chwi 
li koncentruje się dokoła kwestji, jakie spra
wy rozpoznawać będzie sąd przysięgłych. Na 
to pytanie udziela wyraźnej odpowiedzi zacy
towany na wstępie antyku! konstytucji, a szcze 
góławiiej ujmuje to ant. 20 nowej procedury, 
który zarządza: Sąd okręgowy z udziałem przy 
sięgilych, jako sąd przysięgłych, rozpoznaje 
siprawy: a) o przestępstwa, za które ustawa 
przepisuje kairę śmierci, a więc np. zabójstwo 
z chęci zysku lub bezterminowego pozbawie
nia wolności, b) o przestępstwa, za które naj
niższy ustawowy wymiar kaTy wynosi dzie
sięć lait pozbawienia wolności i c) o przestęp
stwa, które ustawa poczytuje za polityczne.

Przechodząc do budowy sądów przysięgłych, 
zaznaczyć należy, iż Komisja Kodyfikacyjna, 
w pracy swej stanęła przed trudnością zasad
niczą. Chodziło o to, czy na grunt nasz prze
szczepić sąd typu angielskiego, t. j. złożony 
.z 2 ciał, trybunału i ławy przysięgłych, orze
kającej tylko o winie, cizy też wprowadzić sąd 
ławniczy typu niemieckiego, w  którym sędzio
wie zawodowi orzekają wspólnie z przysię
głymi we wszystkich kwestiach, zarówno praw 
nych, jalk i faktycznych. Sądy drugiego typu 
istnieją w  Niemczech, Buigarji, a częściowo 
i w. Szwajcarji, tylko niektóre ustawodawstwa, 
jak holenderskie, jaipńskie, tureckie i serbskie 
wcale sądów przysięgłych nie 'znają. Komisja

Kodyfikacyjna, ze względu na ujemne wyniki 
doświadczeń z sądami ławniczemi i z szeregu 
innych względów praktycznych, uznała za 
wskazane wprowadzić u nas sąd przysięglyh 
typu angielskiego, t. j. na pytanie, czy oskar
żony jest winien danego przestępstwa, odpo
wiedzi „tak"' !ubr j.ńie" udzieli :u nas lawa 
przysięgłych, na pytanie zaś, jaką należy wo
bec uznania winy wymierzyć oskarżonemu 
karę, udzieli odpowiedzi trybunał, złożony z 
3 sędziów zawodowych (prawników).

Na wstępie każdych roków jzrzysięgłych od
bywa się jawne posiedzenie wstępne, na któ- 
rem przewodniczący trybunału układa listę ła
w y  przysięgłych, odbiera od nich przysięgę, 
a w,reszcie poucza przysięgłych o ich prawach 
i obowiązkach. , Po załatwieniu powyższych 
formalności rozpoczyna się proces karny. Sta
wiennictwo oskarżonego na rozprawę przed 
sądem przysięgłych jest zawsze obowiązko
we. I ’od tym względem ustawa nasza idzie śla
dem 'niemal wszystkich ustaw państw zacho- 
d n io-europe jskic h.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodo
wego w  sprawie, po udzieleniu przez przysię
głych odpowiedzi na postawione im pytania co 
do wkjy zapada wyrok. Przed sądem zwykłym 
dla strony niezadowolonej z wyroku istnieje 
droga apelacji. W postępowaniu przed sądem 
przysięgłych apelacja nie istnieje. Jednakże 
a.rt. 436 nowej procedury wrpowadiza jakby s-u- 
rogat apelacji. Oto trybunał może uchylić u- 
chwałę przysięgłych i przekazać sprawę do 
ponownego rozpoznania, jeżeli jednomyślnie 
uzna, że przysięgli niesłusznie odpowiedzieli 
■potwierdzająco, lub zaprzeczająco na pytanie , 
co do winy. Gdy po raz drugi inna lawa przy
sięgłych .wyniesie w tejże sprawie taką samą 
uchwalę, wówczas tej drugiej uchwały trybu
nał uchylić nie może. Z przepisu powyższego 
widzimy, iż sędziowie zawodowi kontrolują 
jakgdyby przysięgłych i dopiero za drugim 
razem okazuje się, która teza „w inien" czy 
„miewinien" ma zwyciężyć.

Z powyżs?ych uwag nader ogól nitrowych 
wynika, iż prawodawca polski oparł instytu
cję sądów przysięgłych na najnowszych zdo
byczach i doświadczeniach praktyki kryminal
nej państw zahodmich. K. K.

sitków7'. Kredyty na fen cel zostały zastanowić 
ne z tego powodu, że w obecnym czasie mo
żna znaleźć zajęcie. Zaznaczyć ■ jednak nale
ży, że much budowlany jest w  Oświęcimiu 
■miniimailiny, roboty zaś w  polu nie zostały 
joszcze'initenizywinie rozpoczęte. W  interesie 
powagi w ładzy ldżałoby,' b y  spraiwa ta zosta*- 
la^akińatjfyćliłćj \>orfPy®łrilA Miatwtona. sen 7 O 
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KONFISKATA „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO", 

„Bztonnik Wileńska" z dnia 22 lipua b r. został 
skonfiskowany za podanie wiadomości o wy
kryciu orzamizacji- działająrei na szkodę państwa.

ZA  OPÓR POLICJI JEDEN ROK WIĘZIENIA. 
Sąd okresowy w Warszawie skazał w dnuu wczo
rajszym niejakiego Simohe Wiśnia za opór policji 
w dniu 1 maja. ną jeden rok więzńemia.

SAMOBÓJSTWO NARZECZONYCH W  NUR
TACH WARTY, Onegdaj po poludniiu wyłowiono 
z Watry pod Luboniem zwłoki młodej kobiety 
i mężczyzny. Zwłoki byty w ubraniach, tak, że 
już na pierwszy rzut oka trzeba było wykluczyć 
nieszczęśliwy wypadek i zaczęto podejrzewać sa
mobójstwo. Władze "śledcze ustaliły, że mężczy
zną jest Edimund Tlańazewski, a koli to tą Klara 
Muc-hówma. Oboje byli od dłuższego - czasu zarę
czeni. Można więc z pewinem prawdopodobień
stwem twierdzić, że nanzeozeni dobrowolnie ode
brali. sobie życie. Przemawia za tom fakt, iż mło
dzi o dtdiuższego już czasu musieli walczyć z ró- 
żnemi przeciwnością,mi, niepozwalającetmi im na 
ślub.

WYPADEK CZARNEJ OSPY NA POMORZU.
W Starogardzie stwierdzono u pewmego robotnika 
czarna, jopśę. ., Chorego przewieziono jdo szpitala 
miejskiego. Szofera i lekarza poddano szczepieniu 
ochronnemu. Władze' sanił. zarządziły wszelkie 
możliwe środki ostrożności, calem zapobieżenia 
szerzeniu strasznej choroby.

SLUB DOBRANEJ PARY W WIĘZIENIU. One- 
igidmj odbył się w więzienie przemyskiego sądu 
ślulb niejakiej Ilęleny Orzechowsktoj, córiki raka-

Z LWOW SKIESGO PROCESU 0 NAPAD NA  
POCZTĘ. Wczorajsza rozprawa przeciwko spraw- 
cmo napadu na pocztę we Lwowie, stała pod zna
kiem wniosków obrony. Postawiono ioh blisko 100. 
Na uwagę zasługuje wniosek obrońcy d;r. llankie- 
wicza, który wniósł na wezwanie w charakterze 
świadka płk. Konowaica, komendanta U. O. W., 
zamieszkałego w Berlinie, na okoliczność," że “napad 
na poczię we Lwowie zostni wykonany z' jego 
polecenia,, a komendant. napadu zda! mu raport 
z zajścia. ■ Wniosek ton, jakoteiż imin-e. miały- ■ na 
celu poprzeć stanowisko obrony, że naj)ad miał 
charakter polityczny (?), podcza-s gdy władze są
dowe kwalifikują gio, jako czyn kryminalny Zgo
dnie z sprzeciwem prokuratora, trybunał wszystkie 
w-niioski obrony odrzucił i postępowanie dowodowe 
zaniknął. Prokurator w Królikiem przemówieniu 
podtrzymywał wszyajkie punkty oskarżenia, doma
gając się zastosowania przepisów uslawy. Jako , 
pierwszy z obrońców, zabrał glos adw. Starosołski, 
kióry w przeszło dwugodzinnem przemówieniu 
dowodził, ■ konieczności pnzekazaima . tej sprawy 
sądowi zwykłemu. Dziś będą przemawiać dalsi 
obrońcy, we środę zostanie ogłoszony wyrok. Jak 
wiadomo, w myśl nowej ustawy, wyrok ma być 
wykonany w ciągu 24 godzin.

Wiadomości ze świata.
(j.) W ODA POD OCHRONĄ ŻANDARMÓW.

Dzienniki monachijskie donoszą: W zachodnim Pa- 
latyuacie górnym . długotrwale. upały i posucha , 
spowodowały katastrofalny hrak wody. We wsiach 
gór'Jura,, posiadających" wodociągi,'wodia wyschła 
zupełnie i mieszkańcy idą po wodę do studzień, 
odległych kilka godzin drogi. Ale i w studniach 
jest coraz mniej wady, równie jaik w zasobnych 
wodociągach. W licznych miejscowościach nad stu
dniami i wodociągami czuwa żandarmeria, regulu
jąc pobór wody i czuwając nad tem, ażeby jej nie 
marmiowano.

SMIERC pię c iu  c h ło pc ó w  w  czasie  k ą -
rza, zamordowanego przed laty w Czerraiowcach, I PIELI. Jak donoszą z Kom arna, podczas kąpieli
0 czem wiiełe w swoim czasie pisano, z Eugenju- — . . . . . .
szam Sudorem, niebezpiecznym złodziejem, od
siadującym; w .tamilejazem • więzieniu. karę sześcio- 
rocznego więzienia. Po ślubie panina młoda opu
ściła więzienie, a pan miody powr6c.il do swej celu.
Zdarzyło się niebawem, że Suilorowa prędzej, 
aniiiżełii myślała', dostała się za kratki więzienne
1 znalazła się w ten sposólb pod jednym dachem 
ze swym mężeim, chociaż dzieliła ich naiturałnie 
odrębna cela. ■ Sudorawa,, schodząc na ścieżynki 
kj-ymiinalnieg roboty — poczęła 'uprawiać' w Prze
myślu oryginalny proceder kradzieży. Oto wabiła 
małe dzieci do bram kiaimtoniczmycih i tam trak- 
itując je ouikienkami, kradła im złote kolezyiki, 
przyiozem tej oryginalnej kradzieży dopuściła się 
w kilkunastu wypadkach. Wkońou przytrzymana 
zjosbala na gorącym uczynku kradzieży i odsta
wiona do więzienia. Tymczasem męża jej, Sudara, 
przewieziono z Przemyśla do jednego z zakładów 
karnych w Kraju Ku wielkiemu strapieniu mło
dej małżonki, która niieryoh-ło opuści mury wię
zi onra. v

TRAGEDJA MIŁOSNA GIMNAZJALISTY. Jak 
donosi „Wieik Nowy", onegdaj do zakładu obłą
kanych w Kulpankowie przywieziono z Tarnopoia 
15-toimiego ucznia gimnazjalnego, J. Ba.rasza. Bę
dąc na . waik-acjach w Krynicy, pokochał, chłopak 
całą silą. pierwszej miłości pewną piękną Rumun
kę, jednak bez wzajemności. Uurasz upadł w skraj
ną rozpacz, Kai jogo poglębii się jeszcze bardziej, 
gdy przed para dniami wrócił z wywczasów do 
domu rodziców. Nie jaidi n,ic, nie spał i u-legl on 
spazmom, aż wkońou wpadł w psychozę.

w Wereszycy utonęło pięciu chłopców, wśród 
ntich Staniislaw Kuchmistrz, uczeń 5 klasy gimna
zjalnej ze Lwowa, który przebywał tam na wa
kacjach.

DZIENNIK NOBILEGO. Z Medjolanu donoszą, 
że gen. Notoile sprzedał swój dziennik, pisany 
podczas podróży na „tJałji", pewnemu dziennikowi 
włoskiemu za cenę trzech nuijonów lirów. W Me
diolanie zawiązał- się komitet faszystowski- celem 
iwiziniesiienia pomnika nieszczęśliwym towarzyszom 
gen. Nobilego.

<j.) OLBRZYMI POŻAR LASÓW. Telegramy 
z Paryża donoszą: Dnia 20 b. m. wybuchnął w Pi
renejach z powodu posuchy olbrzymi pożar lasów. 
Pożar rozszerzył się szybko i przerzucił się na hi
szpańską stronę Pireneów. Płoną lasy pomiędzy 
nńejscowoścłaim,i Exluse, Leboutu, Montesąuieu. Al- 
bere i Perthus. Ta ostatnia miejscowość jest naj
bardziej zagrożona. Pożar otoczył tam naokoło 
cmentarz, a we wsi gryzący dym zmusił mieszkań
ców do ucieczki. Gubernator hiszpańskiej prowincji 
Gerone wysłał na miejsce katastrofy oddziały woj- 
ssa. zaś z Ito Junquera przyiby^ straż ogniowa. 
Władze, francuskie, wysłały na sam^hodach dwie 
kompanije strzelców senegalskich. Pó długiej walce 
z niszczącym żywiołem, zdołano wieś Perthus 
uchronić przed zagładą. Mimo to spłonął szereg 
gospodarstw'. Szkody, wyrządzone pożarem, osza
cowano w drugim diniu pożaru na 4 miiljony fraią- 
ków. Charakterystycznym jest fakt, że w ogniu zgi
nęło 1000 królików.

(j.) ŚMIERĆ SŁYNNEJ AKTORKI. Słynnej nie
gdyś, ’ a dzisiaj zapom/ndonej Aktor schodzący ze
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Okaz cyrkowy w  służbie złodziejskiej.
Z  W grsa iw y donoszą:

^ We-zoraij .wieczorom ulica. Gęsia była ,wido- 
rwtpiią demowśtracłi lutłuośd żydowskiej, w licz 
bda 600 o«ób. Przybyła policja nie była w sta
nie rozpędzić tłumów Zbiegowisko wyiwolala 
majestatyczna postać niewiasty, przewyższa
jąca wzrostem najwyższego mężczyznę w

Warszawie, a zroszitą nietylkio wzrostem, ale 
ii tuszą. P rzybyły oddział policji aresztował 
■wszystkie rta-lów-ki -wykonują -podobne - mcihy 
•lana przez bandą ziodzied kieszonkowych, 
celem stworzenia dogodnego terenu operacyj. 
Zaznacz vć należy, iż niewiasta owa wysoka 
jest na 2.20 m.

było mimo łńfeniśywnej' p racy  dojść do ładu: 
W  (każdym razie, suma zdef-raudowana docho
dzi do 10 miłjonów rubli. Obecnie wszyscy 
„towarzysze" -zasiadają na ławie oskarżonych 
wyczekując z  trwogą kilku wyroków śmierci.

- sceny, schodzi z oczu i z pamięci publiczności. 
Snweić przypomina ich na ahwflę o-gólowj. Kto 
disiśjaij wie, że EHen Tenry zmarła w tych dniach 
w TO roku tycia w Scnall Hytha, była w ubiegłym 
wie-lou pierwszorzędną gn-iazdą tea-tir-ntną An#?l-)i, 
którą krytyka stawiała obok Swy Benn.hardt? Ale 
swojego czasu święciła triumfy. którywh wapomnie- 
rwem żyła później w odosołmtwm. 
ćj.) iŁE R2ACT KSIĄŻĘ. Jak doi-osi jedno z pism 

arabskich w Bejrucie, ki. Dżemal EkWin, wru»k 
euMana Abdul Afcisą, zwiedza oo rok po kolei kraje 
dawnego państwa otonwńskiego i zbiera Jatki na 
swoje utrzymanie. Ubiegłego roku odwiedzi! Egipt, 
gdzie zełrrat 500 funtów, tego rokn przybył do 
Sy-nji, gdzie zdołał wyżebrać 400 funtów, Obecn-ie 
me zamiar udać się do Palestyny. Ó robocie jakoś 
nie myśli.

Am ier c  a m e r yk a ńsk ie g o  p a r t n e r a  m o 
d r ze je w s k ie j . W Atlantic Highlanfts ON. Jonk) 
zenenł w 74 roku życia Robent Bnuce Ma-nlaU, 
świetny wykonawca, ról szekapdrowskjch, uważany 
w Ameryce za „ostatniego tragika". Mantell uro
dził się w Szkocji. Już w młodości objawiał z-kj- 
noóci sceniczne. Rodzii/oe chcieli, aby został adwo
katem, aile Mam-te-N porzucił szkoły i wyjechał do 
Ameryki w r  1874. Nie znalazł tani jednak powo
dzenia. W drwa In. I a polem wtrócił do ojczyzny 
i -zaczął występy n-a scenie. Tailenit jego, jako świe
tnego aikitora. tragiozinego rozbłysnął wkrótce. 
W rakiu 1878 ponownie przyjecłiał do Ameryki 
i odtąd ze-rnieszkai lam na, stale. Piecwszy jego 
amerykański występ byt w Albumy, k. Y„ w r.

• 1878 w dramacie szókspiirowż&im „Romeo i J.ulja", 
Orał w nim razom z noszą wielką artystką, Hele
ną Mod-zejewską.

LOKATOR UKRADŁ... DOM I PRZEWIÓZŁ GO 
DO INNEGO MIASTA. Amerykańskie dzienniki 
donoszą, że niejaki Karol Lamgowski, lat 25, z So- 
pari* (Columbija) zinaaduje eię w tamłeyzem wią- 
eaeiniu, oskarżony o skradzerue 3-'pokojowego domu 
■z Soparis i przewiezienie go do sąsiedniego miasta. 
Rewmego dn:a Lamgowski przybył do właściciela 
dorpu i zapytał, czy może u niego wydzierżawić 
dom, bowiem widział wywieszone na froncie 
ogłoszenie o tern, na tekturowej karcie wypisane. 
tiPypodarz dał mu odpowiedź potakującą i po pa
ru wymienionych zdaniach przyszli do zgody oo 
w-a-ru-wków. Langowski poinformował wlaścicieła, 
iż zamiar ma na drugi dzień do domu się wpro
wadzić. Rzeczywiście tak też udzy31.il. Parę dni 
przeszło w zupełnym porządku, ad naraz eąeiedzi 
poinformowali gospodairrza domu, iż dom jego 
w nocy gdzieś zmńikJ. Okazało się potem, iż La/n- 
goweki w nocy, przy pomocy odpowiednich przy
rządów, dom ..przermifował" i to aż do sąsiednie
go miasta, nikogo o czynności tej nie zawiadamia
jąc. Stawiony przed sędziego, na usprawiedliwienie 
owe powiedział, iż nie podobało mu się miejsce, 
na którem dom siał i że zapragnął dom „przwrili
tować" na własną parcelę, jaiką posiadał w sąsie- 
dniem mieście. Sprawa w sądzie znalazła talri epi
log, że Langów,ski zobowiązał się dom na dawne 
miejsce „przemufować" i sam z własnej kieszeni 
pokryć wszelkie z tegyo jmułowania" wynńikle 

koszty.

NIEMCY W POLSCE A WIEDEŃSKIE UROCZY
STOŚCI. W wiedeńskim politycznym „świiecie 
śpieyaozym" biorą również udział różne delegacje 
Niemców z Polski. Z okazji zlotu śpiewackiego 
w Wiedniu, w którym bierze udzi.,1 spora ga-natika 
Bi-elszezan, śpiewających i nieśpiewającycih, pier
wsi w oficjalnym cli a rak terze członków „Ost- 
schłesiiieęher SaingertYuind" wszystkie handle 
i przedsięfjianstwa w Bielsku, mające najmniejszą 
tylko styczność z nad jo, poczuwają się do obowiąz
kowych _ reprodukcyj awdycy.j wiedeńskich. Więc 
oo-najmniej w 10 punktach brzmią rozgłośnie me- 
galony — niemniej we wszystkich ogrodach re
stauracyjnych i ogródkach kawiarnianych, — ba, 
drze się nawet taki- krzykacz w cygańskim lesie, 
zakłócając uroczystą ciiszę lasu górskiego.

Pochód śpiew aków  niemieckich
w  Wiedniu.

Z Wiednia donoszą: Pochód śpiewaków nie
mieckich był widowiskiem, jak-iego niie oglądał 
W iedeń od lat przeszło 50-ciu. Wystarczy za
znaczyć, że osoby, które nie mogły uzyskać 
miejsca na trybunach, w yszły  z  krzesełkami 
już o -i-ej nad ranem, aby zapewnić sobie miej 
sce w  tłumie widzów. Stać przez 24 godzin 
było naturalnie fizycznem niepodobieństwem. 
Ludzie wybrali się zatem na ulice swojego 
miasta, zaopatrzeni w  jadło i napoje, zupeł
nie, jak na wycieczkę za miasto. Wzdłuż ulic 
ustawione były kioski e  jadłem i -napojem, toteż 
ludzie biwakowali wesoło. Za-pomniano o nę
dzy wiedeńskiej, o klęskach poniesionych, o 
niedomaga mach ekonomicznych. W iedeńczy
c y  z im jedynie właściwą beztroską pogodą 
oddali się zabawie, weselu i nastrojowi.

Po obowiązkowych przemówieniach, w ygło
szonych na róinycha punktach- miasta przez 
osobistości ze świata politycznego i artystycz
nego tłum (rozstąpił się, aby zrobić miejsce wła 
ściiwemu pochodowi. Przy-anać -należy, że or
szak śpiewaków był niezwykle malowniczy. 
lVzeciągalii heroldowie, przybrani w  złociste 
szaty, poprzedzam prtzez trębaczy średniowiecz 
nych. uwieńczonych w- niebieskie wieńce, iz 
których spływały oz-arno-złoto-czerwo-ne wistę- 
gi. Następnie czterech jeźdźców wiozło sztan
dar niiemieckic-h pieśniarzy. Znowu heroldowie 
w  malowniczych strojach poprzedzali zaprzęg 
powozu, w  którym jechał przewodniczący 
związku pieśniarzy niemieckich. Następnie po
płynął barwną strugą olbrzym i pochód w yw i
jających chorągwiami o barwach aiustrjacikich 
i  niemieckich

Za. nimi przeciągały m-aiowniicizo przybrane 
grupy śpiewaków niemieckich z Węgier, Włoch 
Polski, Runłunji, Jugosiawp, Afryki, Ameryki 
póln. i poludin. Nie zapomniano i o wozach, 
reklamujących miejscowości kąpielowe, wino, 
piwo, jedwabie; była także grupa dożynek, wo
zy  iz .postaciami ajogorypzinerm, wyobrażające- 
irii niemiecką pieśń i muzykę i t. p. Pochód 
przeplatały drużyny śpiewacze ze wszystkich 
stron Niemiec.

Wieczorem odbyły się zabawy w  Pra terze, 
które stanowiły zakończenie uroczystości.

Wczoraj wyjechało z W iednia 41 pociągów, 
urypetniionych 25.000 śpiewaków. Następny 
ffjazd śpiewaków -niemieckich odbędzie się w  
t  1933 w twaM * o *

Skandaliczny proces o korupcję
w  Charkowie.

(Mab) W starym pałacu, niegdyś siedzibie 
urzędowej generał-gubernatora w Charkowie 
urzęduje obecnie najwyższy są.d Ukrainy so
wieckiej. Jak już donosiły dzienniki, sa.le są
du w  Charkowie są obecnie widownią sensa
cyjnego procesu o  przekupstwo. Już oddawna, 
jeszcze za czasów przedwojennych nazywano 
Charków „rosyjskiem Chicago". Obecnie pro
ces rozgrywający się w  Charkowie uzasadnia 
tę nazwę. Podobnie, jak w  czasie procesu do
nieckiego w  Moskwie, sala jest przepełniona, 
a na Jawie oskarżonych zasiada o trzech o- 
skarżonych więcej aniżeli w  Moskwie. Pięć
dziesięciu sześciu inżynierów, techników, u- 
nzędników kancelaryjnych, a nawet woźnych 
stoi pod zarzutem skandalicznej zbrodni ko
rupcji i podobnie jak niegdyś w  Chicago, gło
si akt oskarżenia o łapówkach, przemycaniu 
przez granicę, machinacjach i in'trygach po
pełnianych na szkodę państwa ibez żadnych 
■skrupułów. Dawniej określano taką -aferę, jako 
czysto amerykańska, dzisiaj określenie „pra
wdziw ie sowiecka" jest o w iele więcej uza
sadnione.

Proces ten niema, jak proces -moskiewski, 
posmaku politycznego, lecz właśnie dlatego 
jest tern charakterystyczniejszy dla dzisiejszej 
Rosji, ponieważ nie cechują go żadne knowa
nia anlyrewolucyjne. Przestępstwa na wielką 
skalę odpowiadają w  zupełności wysokiemu 
stanowisku oskarżonych, zarówno jak miejsce, 
ńa fktótem inkcyminowkmf oskarżonym -Zbro
dnie zostały popełnione bez żadnych przeszkód 
ze strony-czynników kierujących. Na jednej z 
-głównych ulic Charkowa'wznosi się kilkupię
trowy pałac, który przed przewrotem, należał 
do jednego z potentatów finansowych, znane
go milionera, właściciela licznych kopalni w ę
gla. W  salach pałacowych mieszczą, się obec
nie bmira budowlane trustu węglowego Ukrai
ny sowieckiej. Instytucja t-a ma -poważne i  peł
ne odpowiedzialności zadanie, aby urządzać 
mieszkania dla wielu tysięcy górników, którzy 
pracują w  podziemiach kopalni trustowych. 
Dla ogółu nie jest tajemnicą, że tylko nielicz
ni szczęśliwi wybrańcy otrzymują namiastkę 
mieszkania, reszta mieści się w  doraźnie szkle- 
conych barakach, albo nawet obozują pod go
lem  niebem.

Brakom tym miała właśnie zaradzić Insty
tucja, o której powyżej mowa. Od ó -lat nazy
w a się, że -budowa mieszkań robotniczych jest 
w  toku, lecz ciągle jeszcze rzesze .robotników 
obozują pod gołem niebem. Naturalnie w  Mo
skwie przedkładano sprawozdania, z których 
wynikało, że robotnicy mieszkają, we wspania
łych nowych mieszkaniach, stosownych do 
programu idei sowieckiej. Przemilczano w  tych 
sprawozdaniach o tom, -że mieszkania robot
nicze w  kilka zaledwie tygodni -po wybudowa
niu musiały być remontowane, albo -nawet do
szczętnie burzone, ponieważ -partacki sposób 
budowania urąga! wszelkim wymogom obec
nej ery i że robotnicy z dwojga złego woleli 
dalej mieszkać w  namiotach tub barakach, ani 
że li narażać się na utratę życia -z powodu za
walenia zbyt fcruclic budowanych domów. Me
tody te um ożliw iały czynniki, które prowadzi
ły  afery korupcyjne we wielkim  „istinno" ro
syjskim stylu. Od naczelnego -inżyniera, ko
munisty Kieczutowa aż do najmłodszego kan
celisty -wszyscy -brali udział w  fatszow-an-iu do
kumentów, w  defraudacjach i w  improwizacji 
bilansów, nad wyraz zgodnie i harmonijn-ie. 
Także „.zewnętrzna" -straż f-unkcjon-ow-ała bez 
zarzutu; urzędnicy kopalni otrzymywali od bi-u 
ra budowlanego ustalone miesięczne -aipa.n-aże. 
.Każdego -pierwszego przybywały komisje z  Mo
skwy do Gh-nrkowa, brały udział we wspól
nych libacjach i następnie -raportowały, że ba
raki, które podczas każdej burzy chw iały się, 
jak domki z  ka-rt, były trwałemi i doskonale 
urządzoinomi mieszfcani-am-i dla robotników, A. 
nawet przy -końcu każdego roku genj-alna bu
chalteria wykazywała sumy zaoszczędzone 
tak, że centrala w  Moskwie uważała za wska
zane przyznawać defraudantom nagrody re- 
.mu-neracyjne, które wynosiły na.zem pona-d 
100.000 rubli.

Szkoda, powstała w  olągu czasu urzędowa
nia biura w  Charkowie jest ta-k olbrzymia, że 
nie da się dzisiaj obliczyć. Komisje rewizyjne

W stolicy świato.
Paryż Mekką rozwodową Amerykanów.

(Korespondencja „N. Reform y".)
Paryż, w l-ipou 1928 r.

W  Paryżu sprawy rozwodowa toczą się »byt 
szybko. —  Interwencja rządu i adwokatów 
amerykańskich. —  Sąd paryski pod sądem.
Od pewtnago czasu sądy amerykańskie za

częły zwalniać tempo spraw rozwodowych, k-tó 
re napływają do nich masami. Twnis amery
kańska poczęła mniej przychylnie i pobłażli
wie spoglądać na kandydatów i kandydatki 
do rozwodu. Skutek nowej metody był -takii, 
iż za-możniejst Amerykanie -poczęli się oglądać 
za .i-nnemi krajami i sądami, -gdzie -można by
łoby otrzymać rozwód łatwiej i prędzej. I oto 
od dwóch lat tłumy niezadowolonych z „n iej" 
-alljo z „n iego" i żądnych odzyskania utraco
nej wolności .śpieszą do nowej Mekki rozwodo
wej —  -Paryża.

Paryż zdobył sobie wśród klijentet-i amery
kańskiej sławę znakomitego Eldorado rozwodo
wego, gdzie szybko ii względnie tanio można 
s-ię pozbyć uciążliwych w ięzów  -małżeńskich. 
To też wydział trzoci -sądu okręgowego -w Pa
ryżu był stale zawalony sprawami Tozwodo- 
wemi jankesów. Procedura rozwodowa fran
cuska nie odznacza się ani szybkością, ani łat
wością. C-zem-u więc Amerykanie wyróżnili są
dy paryskie? Działo się to mianowicie na tej 
-zasadzie, iż sąd francuski razipatruje -i osądza 
sprawy rozwodowe cudzoziemców zgodnie z 
przepisami ich -prawa cywilnego. W  tej zaś 
ma.(orji sąd francuski opiera się przy rozwa
żaniu sprawy i wydaniu orzeczenia na t. zw. 
certyfikatach sądów i adwokatów amerykań
skich, które przed-stniwiają strony. Okazało się 
otóż, -iż w wydziale I I I  sądu okręgowego w  Pa
ryżu rozwody szły z szybkością niepokojącą, 
poprost-u eerjowo.

Zwróciło -to uwagę rządu amerykańskiego, 
który ze. swej strony interwemjował w  m ini
sterstwie sprawiedliwości w  Paryżu. Przepro
wadzono badan-ie i w  rezultacie w yszły  na 
jaw fakty, budzące obecnie sensację w  Paryżu 
i poruszenie w  -kołach sądowych. W  wyniku 
bwiem śledztwa minister sprawiedliwości, p. 
Darthou, polecił zawiesić w  czynnościach i od
dać pod sąd dyscyplinarny prezesa trzeciego 
wydziału sądu okręgowego, sędziego Grenet, 
siedmiu a-dwoKatów i dwóch woźnych sa.do- 
wyc-h. A  oto na czi-m polegała tajemnica elek
trycznej procedury rozwodowej. Ponieważ t. 
zw. certyfikaty~ąmerykańskie nie były imien* 
ne, przeto dowcipni -adwokaci z.,pomocą w oź
nych -doła.czali certyfikaty, używane już do 
aktów nowych spraw, i w  ten sposób .zaoszczę
dzali multum czasu i zabiegów swym dolaro
wym klijentom, Dalej e-aś oi sami adwokaci 
pomagali swym kl-ijenlom w  skracaniu przepi-- 
sanego prawem terminu -pobytu-cudzoziemców 
-na terytorium Francji —  z 6 miesięcy przepi
sowych skracali je do 3— 4 miesięcy, oczyw i
ście .nie bez [pomocy sekretarzy i woźnych są
dowych. Wreszcie hojni Amerykanie nie szczę
dzili dolarów, dla woźnych za  interwencję w  
przyśpieszaniu terminu spraw. Jak się. okaza
ło z przeprowadzonych dochodzeń ńa 167 
spraw rozwodowych, podanych przez Am ery
kanów w  r. 1927. 143 sprawy toczyły się -przed 
kratkami wydziału III, który zyskał so-bie w  
Paryżu wśród kolonji amerykańskiej głośną 
reputację.

Ze względu na swe. rozmiary i zamieszane 
w  nią osobistości, sprawa powyższa wywołał-a 
w  Paryżu -wiial-kie wrażenie w  opinji publicz
nej i w  prasie, która nazywa „w ielkim  _okan- 
-dallem sądowym" postępowanie conajmniej po
błażliwe sędzie-go G-renetta, oraz „-wrażliwość" 
sekretarzy sądowych -i adwokatów ma argu
menty dolarowe bogatych jankesów. Nie ulega 
kwestji, diż piękne dni A-ranj-uezu skończyły się 
-nad Sekwaną dla rozwodowiczów amerykań
skich ipo tej wielkiej i głośnej gaffie.

3. S-

Charles s-porządzi? go z materji kaucauiofwcj 
i wypełnił nie ogrzanym powietrzem, a wo, 
dorem, przyczeim pokrył go siaittką, do kltórai
przywieszony był ko9z z balastem Ghanie* 
dokonał siwego lotu w towarzystwie mechajniw 
-ka Roberta nad ogrodem TuiLleri-e®, gdzie znaj 
dowal się wówczas plac sportowy. Na sąsie* 
din-ich ulicach i moście na Sekwanie zgromay 
drtł s-ię 4€0-tysięczny tłum. Lotnicy wizim-eśhi 
się w  powietrze i po d-wóch g-odłzin-ach wy tą* 
dowali szczęśliwie w  odległości 40 kim. od 
Paryża, w mieyscowości Ne-sles. Balon lecia| 
•tai nisko, że po drodize lotnioy rozmawiaJi z 
napotkanymi wieśniaikam-i, rozpytując się 
ich o miejscowości, nad kltóremi przelatywali.

W  ślad za balonem podążała kawalkada 
je-źdźców pod dowództwem hr. de Chartres. 
Pierwszym, który ‘ po wylądowaniu powiltal 
Charle-sa, był Anglik na-ztwi-skiem Fenrer. 
Drżał on ze wzruszenia i zdołał wymówić 
tytko kilka słów: „Panie Charles, ja pi-eirw« 
s-zyl", poczem uśei-s-nął dzietnego lotnika.

Charles, -wysadziwszy mechanika Roberta* 
wiz bił się powtórnie w  powietrze. Balon Z 
ilżejs-zom obciążeniem wzniósł *ię natych-m-iaat 
n-a, 3.000— 4000 metrów w górę. Wrażenie 
.jedn-ak Chamlesa było tak ailne, że przysiągł 
sobie nie robić podobnych oksperymentów, 
którego to przyrzeczenia dotrzymał do koń* 
ca życia.

Naizajuitra rozpoczęły się kłopoty Chanie-* 
sa- Cale d-n.i mieszkanie jego oblegane było 
-przez tł-u-my publiczności i mnóstwo najwy^ 
bitn-ieijsizych osób s,bładało mu wizyty, dale* 
gac-je składały mu wieńce 1 Charles był ma 
ustach całego Paryża. Na-turailin-ie nie brakło 
całej m-a-sy ofert małżeńskich l płomiennych 
listów.

Charles zamianowany został członkiem 
Akadem ji F-rancuskie-j ł stał się n-ieśmierbel*
nym.

Wrażenia pierwszego lotnika.
Dzilslaj, ki-eldy siaitók powietrzny opanował 

świat, kiedy oceany i bieguny stały się dla 
niego dostępne, cickawom będizle niewątpli
w ie przypomnie-ć s-obie wrażenie pierwiszych,, 
a ziapoinn.lainyc-h. dzisiaj już przez ogół, pio
nierów lotnictwa.

Było to 21 listopada 1783 roku, kiedy Fran
cuz P-i-latre de Rozi-er w  paryskiej diz.ieln-icy 
Passy zawicr-zył swe życie a-paraitowt,- kltóry 
go un-iósł w  powietrze. Był to pierwszy lot 
człowieka. Dzielny lotmilk posługiwał ?:ę ba- 
lon-eun p-apiorowyim, który unoszony był ogrza
nym powietrzem. Jodynem obcią-żen-icm ba
lonu, poz-a lotnikiem, była wiązka snc-hej sło
my dla podtrzymywania ognia. Tak, jaik w  
całej hrstorji lotnictwa, marny i  tuitaj przy
kład już nie odwagi, ale poprost-u szaleństwa. 
Pilaitre de Roziier utrzyimywał się w  powietrzu 
20 miniu-t i udowodm-ił zdumionym widzom, 
że sny o Ded-a-Iu i Ikarze, którzy, jak głosi le
genda, lotom ptaka uciekli z niewoli króla 
Minos-a, oblegają się w  realne kształty.

W  k-il-ka dini później, bo 1 gruidnia 1783 ro
ku, pTO-feisoT Akademii Paryskiej, fizyk Ch-ar-
eis, apiera-jąc się na swych dłu-golet-nich nau 

znalazły buch-alterję w lak chaotycznym st-a- j k-owych pracach dokonat drugiego w-zlotu po-
,n,ii  ̂ jjg jKyk^saycłi cłię^iacjj uj* unuzna 1 Jiad Paryże'®, Nie był to już bailou papierowy,

Telegramu.
Straszno tragedia rodzinna

w DObiing pod Wiedniem.
(Te legram  wiosny „N . R e form y"). 1

Wwdeń, 24 lipc-a. Wczoraj nad ranem roze
grał się w  Dóbliug pod Wiedniem »tra*zny dra* 
mat, którego motywy nie są jeszcze wyjaśnio
ne. Mianowicie baron von Helmholt, podda
ny niemiecki, otruł gazom świetlnym żon* i 
dwia córki, poczem sam popełnił samobójstwo, 
W sypialni znajdowały się w  ścianie specjal
ne otwory, przez kltóre przeciągnięte były 
szlauchy gumowe -z łazienka, któremi gaz do
płynął. Lekarz śkontatował śmierć całej ro
dziny.
 Baręn pozostawił, listy do rodziny 1 proku-
.ra'torji„pańąlivyar.aeę^.,jnara»ie^jeszcze ich nią. 
otwarto. Przypuszczaj nie spowodowały tragieł 
ny zgon rodziny kłopoty małerjalne.

Pociąg rungł z mostu 
do zatoki Jamaika.
(Telegram  iskrow y „N . Reformy!").

Nowy Jork, 24 lipc-a. W. niedzielę wydarsy* 
la się pod Nowym Jorkiem katastrofa nieby
wałych rozmiarów, W  miejscowości kąpielo
wej Rock Avay .przejeżdżała kolej elektryos* 
na, która miała przejechać most- Maszynista 
nie zauważył, że most był chwilowo podnie
siony i całym pędem wjechał w próżnię. Pierw
szy wagon runął do wody, drugi rawisł w po
wietrzu. Szalona panika ogarnęła podróżnych. 
Pasaże rani, przebywającym w  wagonie, który, 
runął do wody, udało się wybić ssyby i ura
tować się, płynąc do brzegu. IB osób odnio* 
sło rany, wiele osób uległo wstrząsowi ner. 
wów. Na szczęście nikt nie utonął, ponieważ 
w krytycznym czasie w  zatoce Jama-ika był 
odpływ.

Światowy rekord 
długotrwałości pływania.

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Nowy Jork, 24 litpca. Pani Myrtle Hnddle*
ston zdobyła rakord św iatow y d ługotrwałości 
p ływ an ia , pinzeibywsizy w  wod-zie 64 godziny 
28 minut.. Po -wyjściu z w ody, płyiwiacakąt 
.zemdlała z -wyczerpania 1 m usiano ją  prze
w ieźć do szpitala.

Tunel kolejowa pod Bosforem.
( Telegram  własny „N . R e form y").

Londyn, 24 iipca- Z Konstfawtynapak do- 
-noszą, że am-gidskcwwłóski syndykat kolei bał
kańskich z-atpraponiwiał rządowi tureckiemu 
wybudowanie tunelu kolejowego pod Bosfo
rem, długości jednej mili, z Ortakói po stronie 
euinoipejstoietj, do Ku-akuujuik po stronie azja
tyckiej.

Zeznania morderco Obre^ona.
(Te legram  iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 24 liipca. Z Meksyku donoszą, że 
-morderca Obre-poma złożył obszerne zeznania* 
o których jedmaik nie ogłoszono żatdinyich szu ze 
gółów.

Zagadkowe znikniecie Moronesa.
(Te legram  iskrowy „N . R e form y").

Londyn, 24 liipca. Z Meksyku donoszą, f*
minister pracy Morones, który ustąipił w  nią-
ikiel®, mtlinął h*a ilada.
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Z  R a d i o *
B r « f r t i  sitem rtaitltn iK O ifcli:

* *  środę, dnia U  llpea lK f r.
K,*,. i«- ws Giods. U —-lft: Konceff* płyt jrramoJ* 

r<~<k I -18 n T r i  im . aygnalu o> w>_ aeknału n 
wiieir Mariackiej? kom. lotn.-meteor, goua> Ił*—15.2ti: 
Transie, kom. meteor., r " *® - x -'U ł 17—J7J& AoJycje  
- U  mlodaieti . V  jp m w *  na (nonie" Siefim* Gahar- 
« V e f i w wyk. Artyttow d iM )-, gortr, 17.35--17 JC:
Q( r,zrt ,.B” i r  w « ciała a ehaTakier Łudżflęf"  — -wygi.
J»ni. G I-mu."rnr« got®, 18—1#-‘Tranem. i  Waua-erwy 
godn. łS-iJSiO) %,%,„>* Dndd, » .  l! fto—1*J»: „Skray 
X* pooBtue_ g .dr U V-0O.«. Tra mn ketu. roini
«we«o, go da. OT.n —BOJO: Ł >miiŁ.iL*.y jo t t r ,  JOJO: 
Koncert muzyki 'lekkiej. 'Wykonawcy; Kwairt#>
Schrammiowaki, iloaom, - pp. loenłam  Wuolacrak! 
<1. a. r».), Staniałiwra Terrdery tII. skra.), fltefa" i 
Syrcty ; -onrra--"'T:1 roI. Wacława Karasia I *  rdam
WP- ‘ fe r la  S»Tjnw/, W.lko»7. Walt# (*pri«v K anten >e-i
Petecki ia*< mip.J, Staminł iw  Gołpłriowiik' (śp io*).

H u u t T t  (1111) Gad* Ib— is.ln: Sygnał caałtu hej
nał a « ,e z y  M a-i»ok )ei w Krakowie, kom. loin me
teor™ godn. 13.ID—16. Przerwa. gj>d» lft—W.30: Kom. 
meteor go,*,.. nadproaroum, a * K  15.30- leJO Praw  
wa, g  i™. 18.30—<18,45: Ktrmitdfteł haicrrakt, gv'.rlp
18.45—11 Przerw: goda. 17—17.28: Tranetn i  K ra t"
w* godi 17.2,—57.30: O d e  rt ,.Ł -  lamag krfci.ntMr 
•n "  —  wygi. *  Piotr Sinniumniki. gorr*. 11 JO—18:
Przerw--. goUT. Ifl—1*: Mirzyka t*u*“ T* w  wykon, 
oraiewry zeaign Monik u. Oko" pod dyr. ZdaManra 
tiónyń -liego , godz lft—tojO; Kociooll oioi, goo*
: .30- 1:1.30: Praerwa, goaz. i ł  KMN.Ji 5ÓOTJ ,j 
Ozą»t.ochowy do San Sramerz-j" — wygL dr Regina 
Banyaz-1 rw a r w a ,  gorłz. IłJft-ao.ff. Korne- ro l- 
godz. 30.05—20.80 Odczyt . .1 o Ir  podn iiD M  w  W ar- 
■aani* — wygi:. Inz. J. eoa rt rwie godx. SOJO: 
Koncert kamerailny. Wykonawcy; Ireor ZapoM :•
looprati.r v-zum.erz Blnnchko (jrioloiun.), Z ł ignłew
Dymek forrt.), M oj naław Fj/iederbaum (altra.,), Pa- 
w *ł Graeburg Wdówka). W  przerw ,. bnitotyn We*- 
M gcr Pokznaie' w  ję*. frano god». —I—*  m  izgnni 
ersaau, ton  .*t.n.-me:eor (rod-.,, Ł.05—« . r  Krymu 
P A T  goto 0B.30 Kot. pokiryjoy, aportowy i
nad irogiram

Pi u  ad (n4.8 Ooto —14: Sygnał caaan. linnyka 
gramof., " o . .. 14—14.15: Keton giełdy pian i zbuż.- 
łowaruwej, goto. 14.15—w.80: Kom i ł l  ?4T , goto IS
IS- Tramom, z, Wamznwy, goto. lft—'19.25: ..Silrn re- 
mra ’ —  wygł. B >le«ła w Bnnlakiewito, goto 1S.!»— 
10.55: Tranei, x Woraza wy, gada tft- 8.20: Kom. 
goap goto. 30.* i—22: 7'raawm i  Wara mi jr g.rk 
» —SBJt Sj ran ’ ozaeu. kom. nm eor ł PAT, g  »
® a*—82.40: X<»«ivrogram, m>di. 22.40—BS: Odm.yt s er- 
k. n „Bad :otechnik<i dl am nora ‘ — wygi. Włotoi 
amen -ioir c-.., godz. 30—24: Mm-zyScr t«:narim s k*- 
wieim 1

Taiowlce («81 Goto. 1H,45—17: Km. Poteł Zer.
Trzraz. Goap H o ,. SI. dyr '"olei Pnustw. I dyi Pnozł 
1 ”Vlepr goto 17—1 <‘.25' Tramu™ z Krakowa, goto 
W.2S—18: Odcayr „Pięknu mmcyfc. '"hopteg" (a Uuetr. 
■mrzycznii) — i Tgl prof. Korol HI .icmkn, goo. •»- 
Ł,. Iiau*. X W a r m o ł j . g to In—lft to): łłto._imk*o«ci,
goto . 15^0—19.50: Pogotom ka a tożetn : „ Gospodyni 
Siacie" —  wygł. p K . N teohowe (  ->az. 13..vi-c0.3n 
L e ^ n n  w  Jęt frame goto * , * »  30.80: Przerw i. 
godz Otoi—OB: Tramem, z  Werwmiwr. „-oda. T>—32.30- 
Sygmał czaen o n a  kam, lotn.-met™ P A T  t eportowy.

H  iAnc (4351 oto  17 Tria,nem. > Werazez y, gnoz 
17—17to5: Mwz-rka *  płyt g r  nltiof., goto. l ’ .2S—lóftu 

amein a M arnimwT, goto 17JO—ISIS: „M*m<- Ro- 
dwierw .ztoma", o d c » y t  wygi!. Tbdone. T u rk o w e k i 
dfc._ 18.15—19: Tramem, mnryk popu.arnej z ogToto 
rp tiomi Szl-alla w WiLiiie. Orkieetra pno drr.
M koła.a Saltocfaego, goto ł*—19.35: Andyojn iii* 
toiect: „O kniete - »i*‘ ,-1, ' H Ha na Korkoao
wiezow.nn. rod#, lft.30- l#Jb: ^rangm t  Warwzawy 
gods. ni.55—00.10: CTw ilia  ' zeweka, goru 30.10—uOtoi- 
K m :1 m k m y ,  g o d z .  *■ J  —S :  T ra n em  n W aranaiw y, 
g o to  22—22.571: 7 rammnlifl a  z WeireaaWT.

J  A B A B F łl-D A N C l HG JTOD IN  B G k if i* "  u d
„C ity  •, nl. iw . ,ertrady »  tw e j*  ie oa ant* teł 838 
Co* prze atawlenie. -  W ■ >bett • dediłełe pepN.:
▼It Bckleek. — T“etep

h n lfn ra  i szlaka.
"BOOROCniA V TPR AW A HJlUŁOSTA p h o i  

^KW GKIDOC Nwrkrrwa -wyitrraiwa prof. Sa*wi,c!nie- 
p a  o iitórr" wyinus^enmi paiJa,liśmv .ntupnnediniio wiia 
domito.ć, ©dbrla eaimochod' n  akspoiyc.yjnym ipdenw 
gzy ««■ " tępo- »c®n<r p tJr6żr, sk.<iepaw*meii ne Ba-l. 
ke/ny. Przecięła btrwjiem w eiodmiiu przekirujarh 
r*J ł B“ jin&fiaę ztriedziiła przeriteni -wwnsfflcie to>- 
lionje palak1' * na obszas ze Bes«ratn i 'lapitnnaidicila 
poważne ct-ory nau<kjawe. AlaiŁerjB.y botiamiczne 
gpnmad* p, T. \V.:'śniiewafc: pooic^k-zint p. M,
cześć fych zWorSw hoalaia jut leter-iana za prrece- 
diwpfcwWn posetBfima p(.i»i<e*o w BukairoSzo1- 4n 
kraju Obecnie w-ypnaiwa przez pólinooną TVipnudiźę 
dorttorla do Konęt nry i mienuje się, po dofclaaneim 
Łw-edzeni.u Doibraidźy poludiniiowe), dio Bul-jjjtr):. 
.les* ona wiszędaie nrzez władze t .nipioleozwńst-wn 
urzyjraowama z w. aibicm uzmam « n  ł poparcien 
i  staje aię umsaimem u-yrazem kooperacji neiiko- 
wto między P-lska a P/ummłińa. Na nbuzamre Ru- 
nwnji towarzyszy ptfls-kiei tryipmwie. jaku tłwnato 
i  pońredinik wofcec władz, sp uleozeńditwK, ptx>l. Ty
tus Matmeecp z Ozemniioraic, ocaz ymfescr- um<iwer- 
sffTelu Bronescu, i-frwmiet z Gzmnnńowir Po  p rzy - 
bynnu qo Biwfarji,, miejsce jon mijitwp p. C. Wnilta,- 
r©l»ki.

WIEGIET^KA GZDCHOSŁOWAGKIOI STER 
KATJKOWO-ROUfTOZTCH W  POZN ‘.NHJ. W  Po-
'znarwu uaiwiha wycieczka r 'eolgwlowacKidi elor 
naukowo-rolniczych. wjflieozye towa-zyazy-lii: de- 
Jeftjit nii.n. rolmictwa im«p. Szymański i wicepr. 
Za r-eszeń Nmicz. »»k„l Koec wiejsfc., dyr. Rapiacks 
iz Nieglokrów pod P'odkjeim. W  ralu^śu paw ia l 
uozeaiiniikćrw wycieazlkd prezt^ent miasta Roit*jstoi 
■w asyście ozjonkćrw mafiafim<ta poezrm (poćcie 
byli podejmu-*-amii podwiier^^dtietm. wydanym parzeń 
majiTtna-t. Wyniec-zika udała się do NietaiźJkow* dlii 
b- ledzema szkoły gosj« danczej dla dziiewtw. 
Zr edzano iiastęproie -więlkoipol.slką Izbę romiiozA, 
sta-ję di0św':arlczailina Wiolkip. Izby ogirćd ho-
'ainioziny '-olmv Tu*tvtai ohamii rolnej w Goilę- 
Jiinie, zdlk<łaxlv i Włwank

ZESF0ŁT TEATRÓW "O ZK ANSŁ łCH  W  NO 
W TM  SEZPNIE. O.pera poizinańaka powistróe w  no 
wyim fiezrinie poid dyirelu ))V dyr. Stenni'sra W  A iad  
izespo-łu wpystyczineigio wchód cą pip. rkWiozćmzi"* 
Panta.nówna, (iąsiorrwftika, Gogojewliczona, KairęJka, 
Eisieleiwałka. M ióc.h,nzakdm.na, Marynorwi .z Nocho- 
wirz, dr. Roesisleirówin,a,, Siz.lemi iWka l Zacharsilu 
Bratfotewiiiłz. Bnraf9#5., Cmi necki, Tirabiilt, Dwo 
nzaozek., Eichntaedk- Fulańsk.:, (Imiszrzyńakd Hen- 
simy, Ka.npaok.i, Klaohoa-aki, Maj, Peritrzwicz, Boupa- 
now, z, oendeoki. Szyrniw.ewytki Tyllia. W awrzy
nie :iki, Wiiśm-ic traki. Wojciechów siki, TMandtWw, 
(reżyser) i Za.len-ak1 iireżyvr-V Balętnwgtrz .i. Stan
kiewicz, primabayierj^y pp 0, abem-aka i Jen\ npke 
dekorator p. JanuCki. W  leatirze Priltakiim pod dy
rekcją Boflesilawa Szczuirikiiowicze zesipćl w *  »t«- 
nowig op. Biesiakjeak1* ftreciia, Gzemiiaikow* , Orn - 
mwelk&l Ciirf-iłitezewBiia* SrdiliikigiwBilae

wim Łaidw-żankn, M/odzieiowiSka, PodbarCwna 
Sacłun-ywklka, Wieirzejska, WojoechowSntt Wyso
cka, Zas >mp« r>(ka, Zcmkinwaka. Biesiaaroki Boelke- 
BrackL Bryiliiiefci Glimielewski, Godlewski, Ko- 
sfirzed-.ibr JŁondor««llci, Kondrat Łuczak- Jjcakowafci, 
Nowacką P i- atafijJtó.. Pżaf.iowakń, 1’odziewiicr, 
Py<l'l, Szczerltowsdci, Kierowaniilr literacki Kmiil 7a 
gadłowioz. Bek orator Sta/niisław Jarocki. Dy~nkcjt 
admimnstnacyjna obu leaitrów poztolaje w  rękarfi 
p. i łzaipeiltskiesio

»CA_d, w  IULANIJJ 7, ciazr r-waircia
aiiaśu włoskiego na Mięózynar tloweii 7S y.»tawti« 
Prany w Koloup odbył s ię  tam ptzodsta-
wie i oparowych medjoAailskifta J a  Scaik" Grano 
.„Aide", j,Garva/Htorję", ..Pajjace'' i Madame Bu*.- 
terfly-.

PARTSKJ .ŁOMaDIA 0 TEATRACH WAR. 
IZAW H1CH Paryskł „Gomeidi*" s dna i 12 b, m. 
przymiOKi aHytaii p. Lucjana Hoqw.%ny o t< ztiranh 
a-areiza-wslkieih. Auirr lajmuje się io<ć cbszenrije 
jcyaw.znen.i r,reniłe„-amr roldkach sztuk w war 
rtrawskich te_tira<Ji. omawiając azwnei* dizne Pe- 
jiz.jAakrogo. V  iłaazerwshięgo, Kim dnzydsbieięc, W rr>- 
ozyń(*iie«o, Krnywoszewsk e©o. Rajiadkiegc i Ka- 
weokiieęr,

WT»TAV a  : —atlĄTEŁ I uKTKŁ SZTUL’ 
Z EPOKI LUO W H A n.gPt I HAPOUBG a D
W  pałacu w 0impiie#n* -nwa-no -wystaw, pamiątek 
i dzio sztA i i  epoki Ludwin— Folypa i Napoleo
na L’l Wypt va zmyć era dzieła La.ud' ’egn. Baii.na, 
Gairpaaiur, ccutm: .łnory meiili et.

OBHONA PRAW INTTLEKTUAUfZCH, W  C.e- 
siewae odbyła się sesja, fiodlkoanisji dla obiyzny pn-aw 
uniełe&tua.lnyeti. Poinzadek dzneininy sesji iaw.erał 
rrerto kwestyj dotycew fli piraiw własności nan 
kc".e% waistinkftw „(rawnyah „wa-rzyrnw i fundacyj 
rmędayna^ towych praw au-t mytach, wmnirrków 
pratwnych i »aoja4inych pnaro-i uników umysłowych, 
statyB-.yikk dotyczącej atwnmlkAw nntclebuuailnych, 
orair pnzeszikAdi. ki>ć>re stoją pa drodze da> .roj.ipo- 
A-ozepbniaipia książek ro  eajym iwieuie. IWrjiiai 
■w pndikomî tji wzięli: 1 'isares, p»ibMcv9ita członek 
kirdlew^kiej AF.-ndemji łniempaiWkiat). Knopb. profe- 
soir uniiweiruyietiu w Oslo, Maincel Plan<™-,a,r’ b. de
putowany .F.raffreja). ItuHm-t, b. mmete-r (Wloohy), 
Osferto*. dvreikiticr m ędzynarotlowych Niur dla 
praw wiłaanośf.-.' orzemy-słowej, •“‘orectoiej i anty- 
■.-.tycznej f Sowia,jcas-jt), Mauleble, pirzeasfaw jcijki
Międzymatod we«" Bnuna, Pracy, Gallie, seberata-z 
iem< iHailhy Między(nnnri:-'we j Konfederacji praco- 
ranfitów umysłowych. Semiys, dyireikior (fepaiisfa- 
■meniru w mmnigfetot-wiie handla tpiramcja.;.

2000-NA ROCZNICA URUHZIN WIROILJUSZA 
W  ziwiązkw z przyiwrio iacą w  ncAiu 1930 2000 ną 
-or-zn-icą tui,dżin wielkiego poety -r.ytmkjego, 
Publjusza Wói-piilęusza Mero, p -’ ytvAowywafna jearf 
w n lika kaiettn pam t tikowa, w  kito,ej znajdą się pra 
c* pisarzy i ti-taraitów wszyettitacib narodi.w cywiiili- 
otyweiruorh, pośwaęcane łub związane z osobą W ir- 
(Ciijirsza Pałatka wefcmrię rtotmież udział w oddaniu 
hołdu wiedkiemiu łilasykctwi. W  tanedze pimiątko- 
weń w  której dział PoMci obejrmiije prof. Gen gzy- 
nieć, TepiezemiciwBine pędę naew ,ska wielt polskich 
uoZOmrcJi i literałów,

NOWA W I  PRAW A JTEF HHDINI DO OHTN. 
łbk donosi 5zitoflrholm*i ..iJoger,® Nyhele- Sven 
Hediin po»J< rrtie p p o w rie  swą blrspedycję do LhiZi 
ęwnikowycji, po dpŁc-oampu w Europie miozb^dnych 
zatatpc-w i poczynienia pjpow..edmich zarząd-zefi. 
W  tych dmiiach dwaj mechairnicy szwedzcy oujaidą 
dd Chjni wraz s f-m a npwn zakup,pnemi autami, 
zaś H&din w,ra<z ze nzw» dizkmn aslnoilognem, dit 
lanmtęn.. wyjadę, kilka Iru pózt-n.iej.

ZGON WTBITN1J ANCUELaKIS) ARTtSTU  
DRAMAT*uSNEi). Drnia 31 b. m. tmarl? słynna 
artystkę drama* yczną, EHetn Tenry.

WT8TAWA RAkdWAROM V  LENDfORADZR!
W  małym poiacyiku Pa jura Wietikiiesp w Lim i.igra- 
dnie otrwarto iniezwykiją -wyetawę. Jest rwą wysta
na samowarćw wszelikie po rrriziaiju. Wyslaiwa 
p r  adstawka rozwój, makwii; i koniec samowara,. 
W 1.,,- my Łam intyistyeganw w7'koiian« samowary 
*  17 „leku. samowary podróżne wMiuniali oka
zy *  Tuly. ajoaysny p  leanyslu roimowanrwc togo. 
Na wysuw ie znajdują znę samowary wpzystlfcioh 
mr..2iw w l' mrm i fnai-nurw. z .-ozmamtych metak 
wytkonane Między mfiemi zmajdi^iemy tam same 
wary z otysiego zlata i srebra, pooh aiiząci z Pa
łacu Zimowepi i4uów.

barOŁo c-pys.o tury są chore n a  gruźlicę, a  ży
we nnylka .-ąxrtyim,rvr> nawet w  jajach yotowa- 
nych na mu/ko.

N„ azczęśi ie criowieR jest na tę yruźlicę

odporny, choć ceasen- na nią zapad?, 'Jbjawy  
są taik m e tyyfowe, że dopiero ścisłe' badania  
bakterjolopitzne i przeszczepiania na iw e r z ę  
ta, mogą w y jaśn ić  sprawę, ~ r .  A, K

D zia i (o sp iM la rczy
P rze m y s ł kopalniany angielski 

zy s k a ł now e su o w e n cje .
Polskie s ie rr  przem- sbu węgt] owejfo zostały, 

jak n.atn donoszą, zaskoczone wi.aidomością 
Reuttena, ‘aiKoby rząd  ainy:<eiljbi pod naciski rm 
ster robofn.iczycih Bjnidz.ił się na udzielenie 
smtieydjaw pnzemysłowi węglowerm i dla pod- 
(idtasiemia enspartiu w ęy la  angielsKiego.

JinlkikoHielk forma, i wysokość suhsydjów n :e 
są jeszcze anam*, nieimniej powstaje onawa, 
że przez togo rodzaju decyzję raąoiu anaielflfcie

kaeh północnych zaostrzy się i wym agać bę < 
dize ba.rdzo dużych ofiar. W obec łego wąrtipli-« 
wem jest, c-zy usiłowania rolx»tii,icze w  kie* 
runkiu podiiiiesienia zarol.ków w  ohw.iilii obe
cnej są na czasie i mogą liczyć na powodze
nie. Ryć może, że polscy górnicy zrezygnują  
ze swoich żąda u, aby  warsztatom  pracy dać  
możność w ygran ia  narzucone im walki. 
Górnik polski ma takie sarno p raw o  do pracy, 
iak i górnik angielski, a sentymenk scl!id?nno- 
ści mięo<zyinar.odowej w ted y 'm a  rację by'Lu, o 
ile obie strony wzajem ne interesy rdmnnhpą 
jodinakowo. 0  ile słiichać, górnicy polscy nł«i

go snitereey {Kil-akiegv Przem ysłu poważnie są zam ierzają w y w o ły t ła ć  silniejszych k ot fil: k- 
-.agrożone. N ie uiega najmmiejKjjeij wąikriiwo-1 ^  na zarobkowy m, aby przez to nie po 
ści, !.ż aubiyojs te udzielone będą w  pierwszej 1 ‘ "
limit) na w yparcie obcego w  pal a % dajyrny^h 
donien angielskich, a. miamowicie z Tynków  
madHiaJltyck^h. dokąd ęflos(porr„ węgPa górno- 
Śląokiego w  osUettańdh rrios'ącach przekra
czał kwolę pół m iliona tonn mafesięcEnie.

Decyzja rządu angidiskicgo b y ła  pewnego  
rod7*.ju niespoónianiKą wefcec zapewnień, da
nych swego czasu Izbie timin przez angia)- 
sTrlegc ministra prztitnysłu. iż rząd nie za 
mierza czynnie przychodzić z pomocą prze
m ysłow i wegloworm.', bo  inaczej rm łMaiby tak 
samo wspom agać interesy imnycłi nrzetm\- 
słów. U ta iło  się wobec tego w  opinji ogólne 
udanie, że wa.lka. jaka się ^.mzczp na tyxh 
rymtkach toczy, zm ierza nie dc w zajem *cgo  
wypierania się konkureiwćw z t>x:h rynków , 
ale Jo określenia kwoty udziałów  w  przy  
-a łym  Dorozutn en iu europejsilŁiogo przem ysłu  
węglowego.

W obec ni^oczeknranoj occyzji rapom amgiei 
gkipgo, w idoki na poroziuimiemie węglowe są 
slalie. Stainiiwiffko rządu angielskiego me przy  
n.ósie jedmaK upragnionego je lu  prezm ysłowi 
węglow^miu, bo BP^ówmo przemysł w ęg low y  w  
Polsce, jak i czynniki "Lądowe niewątpliw ie  
dołożą wwzeilkich starań, by  rynku nad
bałtyckiego r„ie utracić, gdyż id'T>  tu zairówint 
o m^eres robotnika, iaikoteż i państwa,. W jipaę- 
cie w ęg la  poi akie go z rynków  naidlba.tyckicii 
oznaczałoby redukcje w  naszych zagłębiach  
w ęg ło w ych , a  zarazem  ograniozoniio lic.zŁy 
robotników i zwiększtinae świętówek, pj7.;aiterr 
powdfcBzenie deficytu bilansu handlo.rego i 
ograiniczenie przewozów kolejow-roh.

Jest przeto rzeczą m ożliw ą, że w  nadlbftiż 
szych dniach w a lka  konfcui mcyjm> na ryn -

garsrać swojege ciężkiego Dołożenia na "z<ee,z 
robotników angiel®kA-h.

Pozw dj stosunków handlowych 
m iędzy Polską a Włochami.

Noaipolitańiśfc ..M-ailime" w  bard.zo drugim ! 
w"c<zempiKjącym a d y b i łe  zajm uje się rozwo 
cm  stosunków hendłlowych m iędzy P o lsrą  i 
W łocham i. Skonstarnlowawszy na w«tętpie„
że Polacy  w  ciągu tysiąclecia swej ly.sLcrji 
państwowo', Byli raw sz r  przykładom  be-ńn- 
łorcisowmeij ofiarności, przełew ająr trew  za  
wolność ludów  „M atine" pisze, że jzasy  
dżisieisze. a zw łaszcza powojenne zm usiły  
nawet mairody idealistów do wytężonych w y *  
siłków  w  kierunku ekonomicznego podimesie- 
u a  kraju. W  rzędzie tych państw  stanęła na  
pieirwszrmi miejscu Polska. Z  kolei a u t ^  a r-  
łykułu podkreśla bogactwa naturalne Polski, 
itiwiordząc., ze Polska s t a n w i  idealne uzu- 
oelriemie W łoch , którr bogacitw naturalnych  
nie posiadają, natomiast m ają rozwinięty  
przem ysł. Dziennik yodikreśla, . że w ym iana  
handlowa m iędzy obu krajam i niewątpliw ie  
musi ogromnie się rozwinąć, gdyż ohecnie je
dynie stoją jej na przet zkodzie meaprzyija-iące 
taryfy przew ozów 0 ale taryfy  te są czynnikiem  
zm iennym . Nakomee d,7.:ć"nj.k, zaznaczyw szy  
w ybitną dobrą wolę rzec ,»■ obu pań«tw , .ma* 
jącą na celiu wzm ożenie w ym iany ekonomS* 
cznej polsko - włoskiej, pisze, że ruch han d lo 
w y  polsko -  włoski, jak to stw ierdzają dane  
statystyczne, wzrósł be^dzc znacznie- W re 
szcie dziennik przypomina < 'nargacu Poznań 
skich, zapowiedzianych na rok 1929, z w ra 
cając na me uw agę p  oducem ó^' w łos kieł.

Kronika okon om iczna.
-0 § 0 -

r «  groilica występnie I o zwierząt 
1 czy noże przenieść sie na człowieka ?

Gruźloca.. chctmba tak częsta u człowieka, 
nie jest. ołx;ą j świaiiowł zwierzęcemu. Cfnoru- 
ją na nią nawetl zwiierzęt? zimnokrwisto, jak 
ryby. żółwiie i t. p

Tm aw erząd dzikich spotykano gmżlifę u 
lwów, tygryww niedźwiedzi, szakali, jajyua 
rów. wielłjlądóy i żvra"jf, ale w  menażerijach, 
talk. że rupewne chodzi tu o wzajemne zairrże- 
nie się nrty zmtonkanych warunkach życia, Z  
tych też powodow, jalko też zmieiny klimanu, 
ipopadają w gruźl "-ę i to enatognezną do ludz
kie;, małpy wielkie zakłady zoologiczne nip 
Kagenbfcc-ka. szn.,zeir>ią ihecnie zwierzęła prze
ciwko gruźlicy 1 skutek zwiaarcza u mamp 
ma bvć amaikomity.

Nlie r.zadiżą też jfflrt gnudioa .pertica) u by
dła i z togo powodu, jak wspomnieliśmy o tem 
na mmem miójscu, mlclko na Whjfp zawiera 
czasem w  sobk ropę i prąrtlki gruźlicze Spc 
<iyka się nieraz gruźlwę u śwuń, natomiast 
rzadką jeai ona u psów, awiec, kóz, a często 
u gryzoni, zwłaszcza świnek norskucJi, Zapa
dają .lew często na gruźlicę iptiaikii, a »z"izegói- 
m** kury, goiębie, baranfty, pawie a zwłaszcza 
uaptMJi.

Giókawą ,ieet rzeczą że człowiek gdy *ię 
zaScazi gruźlicą zn -srzecą. to przebiega ona u 
niego odmiennie.

Prawdopodóbrie gruźlica ziimnokrwistych 
jest dila czfowieikr mało groźną talk, że nawet 
oróbowano uodiparnia.ć w  fen sposób ludz , a 
inie biNlk takich, którzy twierdzą,, że może 
urzemijaijąoe ostre Katary są właśnie taką ła
godną formą gruźlicy dbeei u człojciokif

Gruźlica ktowia wywoluie często (z  mleka) 
u lud/j, a zwłaszcza, dzieci, schorzenia gruczo
łów, kości i btor śluzowych, rwane skrofu
łami

Rzadszą u ozzowieka jem już gruźlica, pta
sia, która nagabuje znow u drogi moczowe, rod-

AWIAT0WA WTTwORGSOtC KIEDĘ!. .<r aito 
to* wyibwór-tość hutniiczA miedz osir'inela w  roku 
1927 rakoirrtewą wysokość oteoio 1,700.000 tom 
(w rolta 1813 —  oteolo 1.100.000 tor). Z  ogólmeij 
produiltr'*’ w  raku uh. przypada na Stany Z  jedno 
« w e  Anjteryiki Północnej 57 proc.. Ghjlń, Pem  
i Meksyk 30. FAtmoa 8. Kongo 6, Kam uda 2. J» - 
.ponja i ,  innie komje 8. Wytwórczość hiitinioze mie- 
rtei naruirnie sie bez uwizglodmieni® wytopu z miie, 
diZii sta,rej. Jaik w'mika z powyższego zestawienia, 
tn* Stany Zijedmovjo.n« Amer-.-ki Pój i Łnajdującf 
się w sf«rze wiptjwów pótooono-anje-Yikiańftkiob 
zalfclady Ohiiiii, Pera i Meksyku pû -yupyda 77 pioc. 
całej prodiuik :ji frwro xrwcj W  rOjtaoh grup aime-y 
leaństaoh zmarytiuje się taJkśe gt»  rahneryi elelktro- 
łiaoznyuh yv których oczyszczana jese1 również 
miedź pnohoo zeniia zaoceaimozmego.

EUROPEJSKIE SIEOi rOBCUNIŁAWT PO
WIETRZNE! W# dług ctoUAwiienia pi«tna firnuiisi- 
i i :"iro .,LAviion", eiiropeiŚK* sieć lotnuioza wynos' 
19.454 kim

z tyohsamyrJh źródeł w pś#nw3*em półroczu' 192".
BILANS HANDLOWI H0LANDJ1, Import d i  

Holandii w mieeiącu czerwcu wyaiiźftl 23C mitj. 
guld. (w iuaiu r. h. 220 mllj. gukl., w moje 1927 
t. 217 miłj. gułd). Bkspnmt wynn-iosł w cze iwou 
143 miłj. guid (w maju r. b. 169 miłj.- w maki 
1927 r 162 miłj r ild  J. Jak więc z "czb porręż- 
ezycłi wynika, iaJdo ujemne t uneu han<Jławe»o 
w  cze, wcu wzrosło w  »pc«ób ba.rdzc znaczny i wy
nosi 84 mdlj. gulo., podczas gdy w  maju r. b. w y . 
resaje 50.7 mnij guld., żaś w kwietniu 5£.7 mili. 
gund. Saldo ujemne bilansu handilowgeo z* pierw- 
sp  pókoczA 1928 r. wyniosło 410 miłj. guid., pan- 
czos gdy półrocze pierwsze 1927 r. dało sałc.0 
ujoinne w w'aokości 320.5 iriiiti. gsildpnów.

diTUAGJA EKOAOKILZNJ NORWECJI. Ze 
sprawozdamia Nairodowegn Bankir Nor*«i*ki«po w v- 
miika, że cAi<ieg baniiinatów <w dmiu 1 dpca b. -  
był mniejszy- niż w rotku ubiegły* i wymówił 
335.4 miłjanów karał Poteryeie ztotom karany 
lnwesikiej wynosiło 99.91 procen<;.

Jeśli chpd®i o sytuację ma rymku. lo wskaźnik 
cen hunowinych obniżył się o jeden piniKt i wyno-

\a  pierwszM miajsou stoją Niemcy z siecią IB|1 t ’t (ceny przedni i  jen ne 100;. W?x a ź nik W  
17.706 iklim., dalej m*slwui#‘ Fia.tiojs -  1 !9 t0 k rr środków spożyiwczycb nńezsnieireioiny wynoyi: 198.
'* '   Wywóz, i Wwóz w  ciągu półmczr w.zn-óąl Sałdr

wjemne bilanmi łiamólowegn w  maju yryimióeto 33.7
Holaimcłja —  2.726 tolm„ Wlocthy —  2.235 Łilm 
Amglja —  1.920 fctm., Szwecja. —  1.595 kim., Au- 
ąfeija —  i T05 ilslm. Po 'stka (na 8 « cn miejscu) —  
'.287 kim , "w a ijr jr ja  —  1.285 Popij? — 1.205 

—  9*10,. Czerhrłslcrrarja —  73Ż, W ę g -y  —  
506, Hiszpan ja —  30-, .AŁjamjc —SBC, Rumbumja, —  
k 00 k im ,

P«?*iem  szereg pao*tw po ntd® .łtnó* a-»hi(.itoa..v* 
wupólnii - Niemcy, Austoja i Gzechoftławacja ob<4u- 
wtiiją iwapótnie 645 mim. Niamry z Francją 916 liUrr.., 
N.iemcv tje Sswotfcarią 640 Wiochy «  Auwtmją 610. 
izweąja 4 F,hton<I;ą 416 i Eslonje z Fihiłanają 
35 kim

ZMIANA TAHTTT UELNEJ W  CŁECHO8L0- 
', ’ *<Wl Rade mir nstrów przyjętą proóeki razpo- 
rządizenia rządu w spram-ie zmiany dolychozaa 
obawiąj ijące taryf i celnej, araż uzupełnienia tej
że. W nawean roapa.żądi«viiiu zaszły głów,me zrria 
ny w  ocleniu artykułów p iw roin iczych, niewyśwńe 
tllanydi błon fubr yw ych żolaiza tasipawpgo i sztucz 
nego jedwabiu. Nowe stawki iż)łme wchodź? w ży
rze - dniem 1 sierpów

HTNBK TRlKOn OHLEfWNEJ W  NIiaiOEECH

ńiitłj. komar. Wrdyiwy 2  ceł wynioslj 1211 minjanóiw 
koron, pnzeu-yższaj*c  o 5 miiiljanów kr,rou odipawiie- 
dTiią pctżvoję oreifimimi nza budae‘owesi fLiCzby 
ostatnie odmauzą eię do caleąju Toku budżeitaweTO 
1927<28). Ber-obocie yta1'' sie znrno-rjsŁ, Ln iziba 
be/j pbotm\oh w  fcwietaiu f. b. wyno&.iłf 24,000 
ssóh. w maju TO.OOjzat w cze wcc zaledwie 16.700.

■*EZF OBOCIE W  ANGLJ" Liczb; beznobotmycn 
w Ajngłji obliDzona w dniu Q .jpco, wykazuje zwyż
kę o 34.922 w  jjpróvpna,niu z tygodniem ubiegłym, 
a o 205R8-; w.ięcej, w  z w tyniatijm.im okrasie czasu 
w jotai miieglym. 'te dniu 9 teoca w An.gltji było 
bez pracy 1,242.400 oeób.

ANGIELSKI RTNEI ARTTKUŁOW S»OŹTW - 
CŻTCP W  CZERWCU H B. Tendencja n? bekony 
z począlfkiom miesiąca bairdoo mocna, w połowie 
czerwca uległa pewnemu aślatoięiniiii, jednak utrzy
ma' się neogót oobry obrót pizzy i,j«znaczmej flut- 
tuaciii cen Liczba ubojów tygz .iiniiawyTh nierogaoi- 
znj :w ita.Tiiji —  92.000 szt.uk. Tst.ideją pogłoski że 
pnodukiya żywca w7 Daaiji bodzie utrzymana na

te’ ubiegilym rniesiąm izaonaezyła rir siłna jw cż- jeszcze niższym, niż dotychczas pozrimne, w cia 
ka cen na żywder na ą-yniku 3 iemieakśm mii mym gu kipoa i eienpnia r. b. Ceny huriowne zr duński 
W  iporówma/nii* z ma.jei , ceny zrarosły c 40— 6C uowar są wzreakię, iotzyozem ofcynłwie giełdy roto- 
p-ocent, oo leżało w  plan ach rządu iw arwtiąizku wały w  dmiu 29 czerwca o 4 wyżej: obecna cen*
ż alki ją, zmiie zającą dr, podmiesrraia krajowej ho- 
dorwli. p-zyoiZem prz-emysł przerwoiuw miięsnyrh 
uslafctłrzodżal ceny na bamdzo wysokim ipaziamie 
W vwóz przetworów mięsnych nie ‘llejtl w ozerwco 
pawaźniejszyTn amianwni noża calk—ritem nriemall 
Zuniieenainiiem eksportu do Austrji. Ulgi *lme dila 
świeżego, pr/nrobienlia mięsa oraz dta ezyimki 
w  btaszranyrh pikirz.ynkaoł., nie >p )wodowały oczt- 
kiwa/nego ożywienia eksportu. Wj"ptacailinoś od- 
biczrców tograinifcztiytłi pozostawia wiele do ży
czenia.

WPŁTWT Z DANIN I PODATKflW WE TRAN
CJł te,pływ z podatków i t o m  publicznych 
w pipi-wie/om półroczu , 908 -oku wvniósł 
19 JJ27  1 86 IW ) f,rank ów  Jest to  o 1 .299,178  000  fr
toiięcej, niż przew dyiwat prelim inarz budżetow'y

ne, * fa w y  i) W i.in kuantws., łYie-kouaibio n ą , m  a  o 1-386,168.000 k .  wnącm. m r wyniósł wpływ

zetem za tom ,owar doohodizi do 112 ze cetn&r.
Rynek północny nie wykazuje oczek'wenego za

interesowania i  wobec słabszego ipopytu, ppodzite- 
wane jest w  najblikazym cssasie kształtowaniie się 
cen w  biehutiiłsu izioMJkawyim na. niekonzyść importe
rów bekonów jJomyślinie.

Obroty jajami uległy pewnej poprawie nnzy mie- 
znaczniej zwyżce cer Produkcja kratowa icszoze 
jest .znaczna. Za angielski i iLrlandwł towar osiąg
nięto ceny od lU  do 12( Naatrój m  rynku masfa 
UtrayriiaJ pię z poprzediniegu m.esiąca przy laogół 
lyxhsam\,"h cenach.

ł»R ZEW IPTW  iN iA  00 DC ZBIORÓW W  SO
WIETACH Jak donosi agencja łasa, iwedług tym
czasowych obliczeń z dnia 1 lipca r. b„ zt.tfnf, 
w Sowietach sa przewidywane jako lepsze od orze- 
utęknych z oe,atojoli ki.Mgn lat.
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KOSZUTSKI (Kalisz) NAJLEPSZYM KOLA
RZEM POLSKIM.

Zawcdy kolarskie w Warszawie.
W  dn. 22 b. m. odbyły się w Warszawie 

zawody kolan-ikłe na Dynasach. W ypadły one 
naogół dobrze. Trzykrotnie wyrównany czas 
Łazarskiego (200 mir. —  12.4 s.) dowodzi, że 
kolarstwo po'skie nie powinno nam przynieść 
wstydu w Amsterdamie. Mistrz Turowski jest 
jednak znacznie słabszy cd swych Groźnych 
współzawodników Podgórskiego i Koszutskiego. 
Ostatni, dzięki świetnemu sprintowi i ostroż
nej (po nauczce Turowskiego) taktyce jest bez
apelacyjnie najlepszym obecnie krótkcdysłan- 
scwcem poJ,rkim, czego dowodem było zdoby
cie przez niego przed Turowskim i Podgórskim 
nagrody im. Prezydenta Siemińskiego, a tom 
samem „moralnego'1 mistrzostwa Polski

W  szczegółach wyniki zawodów przedsta
w ia ły  się następująco: Biegi lotności jednako 
200 mt.r. na czas: Reol Pd.i sok., Zybert 13.4 
sek., Oksintycz 13.8 sek., Turowski 13 sok., Pod 
igórski 12.4 sek. (rekord polski wyrównany) 
i  Koszutski 12.4 sek. Wobec tego do zawodów
0 nagrodę im. Prezydenta Słonimskiego, stanę
li Turowski, Podgórski i Koszutski. Nagrodę 
jak wspomnieliśmy, zdobył „mistrz moralny" 
Koszutski w czasie 13,4 sek.

Handicapy przyniosły zwycięstwa Kiciń
skiemu J. 1.02 m., 2) Barzycki, Karle 1 ni. 04, 
3) Łączyński. W finale wygrał doskonały Ba
rzycki 1.22 m. W  męczu 1.000 mtr. wygrał 
Zajfert 200 mtr. —  15.2 sek., 2) Patyka.

W  biegu drużynowym 10 ok. zwyciężył ze
spół Reul, Szymczyk, Oksintycz, Zybert w 
czasie 5 m. 10.6 sek., a więc gorszym od o- 
statniego rekordu polskiego.

D o k o ł a  © I I m m a d w *
DEFINITYW NY SKŁAD POLSKIEJ DRUŻYNY  

HIPPICZNEJ NA  OLIMPJABĘ. Onegdaj został u- 
stalinny defin ityw nie skład polskiej reprezentacji 
hippicznej na Olimpiadę amsterdamską.

Polska startować będzie do 2-ch ironkurencyj 
olimpijskich: do Szampionatu Konia i do nagro
dy zespołowej .,Prix de Natóons" (Puhar Narodów).

Do Szampionatu Konia startują następujący 
jeźdźcy: pik. ltómmel, kierownik ekspedycji na 
Doneuse, rlm. Antoniew icz na Moja Mila, rlm. 
Trenkwald na L w i Pazur i Mumm, mjr. Dobrzań
ski na lucas.

Do konkursu hippicznego stają: rtm. Antonie
w icz na Redgleadt, rlm . Tlzindulski na The Lad, 
por. Szosland na A lli i por. Zgorzelski na Black 
Bay i na Mylordzie.

Jako zapasowi pojadą jeźdźcy por, Starnawski 
! por. Gzowski oiraz następujące konie: Hannibal, 
Oberek, Zefer, Łaskawy Pan, J o w is z 'i Ładna.

Ogółem tedy ekspedycja polska składać się hę 
dzie z 9 jeźdźców i 16 koni Kierownikiem gru
py jest ppłk. Rómmel. Instruktorem rtm. Ko.n a 
Grudziądza.

Odjazd kemi nastąpi dnia 28-go lipca, a jeźdźcy 
rupuszczą W arszawę dnia i-go  sierpnia.

Po olim piadzie bardzo prawdopodobnym jest 
udział ekipy polskiej w  m iędzynarodowych kon 
kursach hippicznych w Iladze. które będą rew an
żem  pokonanych na Olimpiadzie.

Zaznaczyć należy, iż wobec bardzo silnej kon
kurencji na Igrzyskach szanse jeźdźców polskich 
n ie przedstawiają się tak pewnie, jak to naogói 
się sądzii, zw łaszcza, że klasa koni polskich po
w ażn ie ustępuje koniom zagranicznym. Dużo w ięk
sze szanse będziem y posiadali na konkursach w 
Hadze.

NASZE PŁYW A CTW O  NA OLIMPIADZIE. -
W brew  pierwotnym wiadomościom, jakoby polski 
spart p ływacki na Olimpiadzie reprezentować m ia
ła jedyna zawodniczka Kajzerówna z  Oiszowea, 
dowiadujemy się, iż do obw ili obecnej skład pol
skiej reprezentacji pływackiej ustalony nie został. 
P. Kajzerówna nie osiągnęła oficjalnie w  biegu 
200 mtr. stylem klasycznym minimum olimpijskie
go, przeto wyjazd jej dotychczas zdecydowany nie 
glos tał.

Natom iast, o ile w yn ik i osiągnięte na trójme- 
czu słowiańskim  w Pradze Czeskiej wykażą od
powiedni poziom naszych zawodników, a w szcze
gólności, o  ile Kajzerówna pow tórzy swój n ieo fi
cjalnie zanotowany w  Królewskiej Hucie wynik, 
wówczas, o ile  oczyw iście pozwolą na to fundusze, 
zostanie wysianych  na Olimpiadę 1— 3 zaw odni
ków. B yliby to przyouszczalnie Kuncewicz, Kott
1 Kajzerówna. AV każdym razie decydującym czyn 
n ikiem  przy wystaniu będą czasy uzyskane na 
trójmeozu w  Pradze.

Ciekawy był mecz na 100 mtr. między trze
ma braćmii Podgórskimi, z których dwaj je
chali na tandemie a Stanisław sam. Zwycię
ży ł „samotnik", przyczem jeszcze raz osią
gnął na 200 mtr. 12.4 sek.! Wreszcie w 'biegu 
póldyslansowym 5 kim. 1) Włodarczyk 8 pkt. 
w  czasie 8 m. 18.G sok., 2) Podgórski II., 3) 
Karle W.

Próby ustanowienia rekordu na 1.000 mtr. 
ze startu zatrzymanego dały następujące w y 
niki: Gksiulyez 1,21 sek., Reul i, 18.8 s., Ba
rzycki 1 m. 17.8 sek. Biegi za motorami na 
10 i 25 km. przyniosły zwycięstwo Garteycwi 
(Gędzi-orowski) przed Kaimińskim i Janoeiń- 
skiin w  czasach 9 m. 48.8 sek. i 22 tn. 57.fi 
sek. Różnica klas między Garleyem a tymi 
ostatnimi była tak wielka, że zostawił ich „ty l
ko" o 9 Okrążeń.

Naogół wrażenia dodatnie, zwłaszcza pocie- 
szaijąccm  jest p rzeb yc ie  fa ta ln e j 13 m. p rzy  
200 mtr.

REPREZENTACJA POLSKIEGO SPORTU STRZE 
LECKIEGO przybyła w dn, 19 b. m. do Amster
damu w  osobach pułk. Weckiego, mjr. K ierzkow- 
skiego i kpt. Żelaznego, wysiana przez At. 8. W . 
na m iędzynarodowe zawody strzeleckie w Hnla.n- 
dji, organizowane z  okazji Igrzysk Olimpijskich.

i bratem Wiktorom -i książę Olaf, następca tro
nu norweskiego. Dalej przyrzekli przybycie 
ekskrenprinz niemiecki, jeden z synów  króla 
W . Brytanji, b. król saski i w . i. Po raz p ierw 
szy od zakończenia w o jny  zejdą się z  sobą w 
jerlnej loży członkowie dom ów panujących w  
krajach Ectenty z członkam i b. dom ów panu
jących w  Niem czech.

W  ten sposób wygasający -powoli ród naj
wyższej arystokracji świata, zamierza zamani
festować swoje zainteresowanie dla... nowego 
prądu życia doczesnego.

 o§o   |

Kronika sportowa.
STI3SE (CRACOVIA) ZW YCIĘŻA  NA PUNK T!

KUPKĘ. W rewanżowej walce m iędzy bokserami 
wagi ciężkiej, kóra się odbyła w  dniu 22 bm. w 
Lodzi, odniósł zwycięstwo Stibbe nad Kupką na 
punkty. Kilkutygodniowy pobyt Kupki w obozie 
olimpijskim  nie pomógł mu na tyle, aby zrehabili
tował się za  doznaną niedawno porażkę w  spotka
niu ae Stil.be,m w Poznaniu.

JAK PRZYW RÓCONO PR A W A  AMATORSKIE  
PADEOCKOWI. W  skład ekspedycji olimpijskiej 
Ameryki wchodził m. i. słynny ongiś rekordzista 
światowy, Charles Paddock. Prowadził on jednak 
tryb życia, wzbudzający duże wątpliwości w  naj
wyższych sferach sportowych Am eryki, które pra
gnęły wysiać do Amoterdamu ekspedycję złożoną 
z  samych... amatorów.

Rezultatom lego było posiedzenie Olimpijskiego 
Komitetu Am eryki, na którym 15 glosami „ z a "  i 
3 „przeciw ", uznano Paddocka za zawodowca.

Rewelacyjna ta uchwala wzburzyła reprezentan
tów Am eryki z  Kaliforn ii, którzy zapow iedzieli, że 
na igrzyska pojadą, ale tylko wespół -z Paddockiem,

Yolens nolens, zwolal Olimp. Komitet drugie ze
branie, które po długiej i burz.liwej dyskusji posia- 
,nowiło za liczyć Paddocka do szeregów amatorskich 
i tern samem w łączyć go do ekspedycji olimpijskiej. 
A  w mc Charles po raz trzeci triumfuje!.

40METNI JUBILEUSZ LW OW SKIEGO TOW. 
KCLARZY I MOTORZYSTÓW Lwowskie Tow. 
K olarzy i Motorzystów, jeden z najstarszych klu
bów w Polsce, obchodziło -w tym raku 40-letni 
jubileusz swego istnienia.

Z okazji jubileuszu swego w znow iło  „Lwawisflde 
Tow. Kolarzy i  M otorz." stare i tradycyjne zawody 
kolarskie na przestrzeni Kraków— L w ów  w  dniiu 
21 i 22 h. m.

Trasa wyścigu prowadziła od mmefu Podgórskie
go w Krakowie przez Podgórze, W ieliczkę, Niepoło
mice, Boeh.n.ię, Tarnów, Pilzno, Dębicę, Rzeszó-w, 
Łańcut, Przeworsk, Jarosław, Radymno, Krako- 
wiec, Jaworów, Szlkło, Janów. Rzęsmę Ruską, 
Lwćw  — ulicą Janowską, Kaźmierzowslką, Kra
sickich, M ickiew icza na Marszałkowską do mety 
pod gmachem Uniwersytetu.

Zwycięstwo odniósł znany kolarz, Frfiss z Pogoni, 
izdobywając w ielk i puhar srebrny, ofiarowany 
przez prezesa L. T. K. i AL, p. A dam owakiego, 
drugim by l Słowiński (W . T. C.)w trzeci Ignatowicz 
(Pogoń).

CZĘŚCIOWE FIASKO ELIMINACYJNYCH RE- 
GAT WIOŚLARSKICH. Pierwszy dzień ostatecz
nych ehm inaryj wioślarskich w Bydgoszczy zakoń
czy! się fiaskiem, gdyż zwycięzca w biegu cztbórek 
i ósemek na poprzednich eliminacjach K. W . Po
znań 04, nie stawił się na start na znak protestu 
przeciwko organizowaniu obecnych elim inacyj. Jak 
wiadomo bowiem, Poznańczycy pobili w tegoro- 
cznem mistrzostwie dwukrotnie AZS (W arszawa), 
wobec czego uważali za niedopuszczalne, aby jesz
cze raz ich o^ada m ierzyła się ź pokonaną ósemką 
warszawskiego AZS u. Abstrahując od postępku 
Poznańskiego Klubu, stwierdzić należy, iż w wio
ślarstwie polskiem warszawski protekcjonizm, za
silający funduszami kluby warszawskie i użycza
jący im trenera, niepodzielnie rządzi.

Wobec tego odbyły się dwa valk-owery: w pier
wszym Bydgoskie T. W . osiągnęło w czwórkach 
czas 6:16, gorszy o 5 sek. od wyniku poznańskiego; 
natomiast w ósemkach AZS przebył dystans 1650 
mtr. w rekordowym czasie tegorocznym 5.30.

Kto będzie ostatecznie reprezentował barwy pol
skie na Ohmpjadzie, w yśw ietli dopiero zebranie 
Polsk. Zw, Tow. wioślarskich.

R o zw ój policji kobiecej.
(Maib) Jeszcze przód 'kilku laty uśmiecha

no się sceptycznie n.a myśl o kobietach, fi
gurujących jako stróże bezpieczeństwa pu
blicznego. Rozmaite powstawały na ten te
mat zarzuty, m iędzy innumi nawet ten, że 
mundur jest nie twarzowy i nie kobiecy. M i
mo wszystko jednak w  krajach, w których nie 
'wahano się użyć kobiet jaiko uzu/ łniTjąeej 
służby bezpieczeństwa, powoli policjantki zdo
były sobie prawo bytu i w  niczem nie 'Ustę- 
ipują swoim kolegom. Ameryka, Anglja, Niem
cy. Holandija, Danja, Irlandia, postanowiły 
zorganizować policję kobiecą 'i decyzja ta oka
zała się bardzo korzystna. Interwencja kobiet 
Okazała się niezbędnym postulatem ducha cza
su, zwłaszcza wobec rozpowszechnianego han
dlu żywym  towarem. Okoliczność ta zwróci
ła nawet uwagę Ligi Narodów, która stara 
się obeemie, aby wszystkie kraje organizowa
ły oddziały policji kobiecej do walki z tą pla
gą. społeczeństwa. Na rozpisaną ankietę odpo
wiedziały rządy .rozmaitych państw w  tym du
chu, że użyteczność policji kobiecej jest nie
zaprzeczona, zw łaszcza w  walce ze zgnili
zną obyczajową. Również sprawozdanie, w y 
dane specjalnie przez Ligę Narodów wyraża 
się o policji kobiecej jak najpochlebniej, uwa
żając tę nową instytucję za główny czynnik 
walki z prostytucją.

Przed niespełna 25 laty w  Ameryce w  Sta
nie Oregon zostało rzucone pierwsze hasło, 
na zew  którego powstała policja kobieca. Mia
nowicie kitka uspołecznionych kobiet, myślą
cych działaczek na gruncie w a lk i' z  .prosty
tucja rzuciło tę zbawczą myśl, aiby zorgani
zować pewnego rodzaju przystań, w  której 
znalazłyby oparcie moralne młode dziewczę

ta, zagnane walką o byt w  dalokie kraje zdała 
od rodziny.

W  roku 1910 zarząd miasta Los Angeles 
mianował p. Aiięję Stubbims Wells pierwszą 
policjantką. A  dzisiaj? W  200 miastach ame
rykańskich spotyka się całe oddziały policji 
kobiecej. W  samym Nowy Jotiku istnieje prze
szło 100 policjantek, zaś w. każdej mniejszej 
gminie najmniej 4— 5 kobiet patroluje i pil
nuje porządku społecznego, .naturalnie bez 
uniformu. Mimo braku tej zewnętrznej odzna
ki godności, suhordynacja w  oddziałach poli
cji jćst bardzo znamienna i kobiecy komisarz 
policyjny lub inspektor doznaje od koleżanki 
sierżanta tego sądnego uszanowania rangi, co 
i koledzy mężczyźni. Policjantki zorganizowa
ły  się nawet w  Związek Międzynarodowy po
licjantek „Internationa! Assooiation of Poli- 
cewomen", której przełożoną jest p. Mina C. 
vain Winkle, dyrektorka kobiecego biura po
licyjnego w Waszyngtonie. W ytrwała bojow- 
niczika o prawa kobiece, lady As tar wyzyska
ła moment psychologiczny owocnej działalno
ści poLicju kobiecej i tak na gruncie parlanjcn- 
tu, jak i spolezuie agiiowala żyw o za zwięk
szeniem i ugruntowaniem policji kobiecej, pia
stując równocześnie urząd przełożonej Mię
dzynarodowego Biura Doradczego tej organi
zacji.

Wobec takich postępów i zwycięstw policji 
kobiecej, jakoteż wobec wyników ankiety Ber
lińskiego Kongresu poliji, który tzwrócił się. do 
rządów państw i do zarządów policji z we
zwaniem dokładnego et ud jo wania problemu 
„znaczenia policji kobiecej", nowa ta organi
zacja ma wszelkie dane rozwoju i rozkwitu. 
Także W ielka Brytanja, państwo, którego po
licja kobieca zorganizowana przez Małgorza
tę Damer Dajwson i Mary S. Allen służy jako 
pierwowzór wszystkim państwom w  Europie, 
skonstatowała bardzo korzystne momenty roz
woju mimo, że konserwatywne sfery występo
wały wrogo i energicznie przeciwko tej inno
wacji. Lecz policjantka jest w  Anglji ulubio
ną i szanowaną postacią. Jest ich przeszło 
150, między niemi 2 inpektorki i nazywają 
je The La-dies in Blue, „panie ubrane na nie
biesko". Mają one wszystkie przywileje kon- 
stablów, mogą nawet aresztować, lecz teren 
ich działania to głównie kobiety i dzieci. Na
wet mianowano już kobietę pierwszym leka
rzem policyjnym. W  Niemczech istnieje już 
77 'policjantek, między niemi kilka na stano
wisku komisarza kryminalnego.

W  Iłolandji zdobyta sobie policja kobieca 
pełne uznanie i zakorzeniła się gruntownie, 
lecz zajmuje się głównie ochroną dzieci osie
roconych lub wypaczonych. W Danji urzęd 
niczki policji pełnią po największej części 
funkcjo ajentów policyjnych. W Szwecji istnie 
ją jedynie tak zwane „siostry policyjne", któ
re czuwają nad uwięzionemi kobietami. W 
Szwajcarji postęp .zaszedł nieco dalej, ponie 
w a i istnieje specjalna szkoła, celem wykształ
cenia kobiet dla policji kryminalnej. U na.s 
w Polsce policja kobieca stoi na bardzo w y
sokim poziomie, pod dowództwem p. Stani
sławy Paleologuc, która została mianowaną 
oficerem policji i pod której komendą 18 po
licjantek .z wszelkiem! upraiwnieniami przo
downików policji spełnia swoje zadanie bar
dzo przykładnie. Jatk dzienniki niedawno do
nosiły, udało s ię 1 policji kobiecej wykryć w  
Warszawie jedną z  największych afer handlu 
żywym  towarem, jaką zna historja policji kry
minalnej. Najbardziej wsteczna okazała się 
policja paryska, która po dtugich wahaniach 
dopiero przed niedawnym czasem mianowa
ła pierwszego szafa biura policyjnego p. Mar- 
ccille Enaincois. Wprawdzie jest to tylko funk
cja administracyjna, lecz w  każdym razie 
wskazuje na pewnego rodzaju postęp w za
kresie pojęć o policji kobiecej. W  ten siposób 
wiara w  owocną działalność kobiet, jako stró
żów porządku i bezpieczeństwa publicznego 
przebija się coraz silniej przez wslcczność i 
konserwatyzm.

Różne wiadomości.
JAK SIĘ MIERZY FIĘKNOŚĆ W  AMERYCE?

W  GalYwton —  jak wiadomo —  odbył się m ię
dzynarodowy konkurs piękności, na którym przy* 
znano pierwszą nagrodę Amerykance. Wiadomo* 
jak się odbył sąd, n.ie wszystkim  przecież wiado
mo, w  jaki sposób mierzono i oceniano piękność 
kandydatek. Klasyfikacja pięknych dam odiby-wala 
się przy pomocy zoąafa-śelkiuindmika, kitóry wska
zyw ał najdokładniej, jak długo —  ile  m.imiut -  
trw ały oklaski, jaktomi wiilala publLcmofć każdą 
z występujących na estradę kandydatek do tytułu 
królowej piękności. Kandydatka, którą oklaskiwa
no mniej. mi'ż 15 miin,ut, nie była dopuszczona w o- 
góle do konkursu decydującego.

RYBA-ANTYK. Robotnicy, pracujący przy ko
paniu rowów w miejscowości Aniundsjó w Norwegji 
•znaleźli w  głębokości 8 metrów w  glinie jakiś 
szlkiieleoiik dziwaczny. Po bliższem  zbadaniu w y- 
kopalislka przez Instytut Geologiczny w  Oslo, oka
zało się, iż jest to szkielet ryby  z przed 6000 lat 
z okresu lodowego.

MUSSOLINI I LICHW IARZE. Lichw iarze są na 
czarnej liście Mussoliniego. AV ..Daily M ail" sir 
l ’ ercival Phillips pisze, że dyktator wlosiki znalazł 
doskonały sposób na tę ludzką pijawkę. Całkiem 
porostu skazuje lichw iarzy na „con fino". Jest to 
policyjne izolowanie osobników, uważanych za 
szkodliwych dla społeczeństwa. Lichw iarze grasują 
w  całych Włoszech, ale najbardziej rozpanoszyli 
się w  Neapolu. Stamtąd około dwunastu lokalnych 
szajloków powędrowało do „contino" i, jak s ły
chać, ©topa procentowa w  zaułkach neaipolatań- 
skńch spadla znacznie. M iędzy wygnańcami jest 
także dwóch kamtentczników z rodzaju tych, któ
rzy wyzyskują nędzę mieszkaniową, by niedozwo- 
lone ciągnąć zyski. Jeden z nich by l nawet w p ły 
wowym  faszystą, który nadużywał swego stano-, 
wiska. N ietylko kazał płacić lokatorom wygórowa
ne komorne, ale zalegającym  z opłatą pożyczał sam 
pieniądze za lichwiarskim  procentem, tak, że lo
katorzy jego byli zawsze u niego zadłużeni. Teraz 
spędzi 5 lat na rozmyślaniu, jako lokator dość w y 
magającego gospodamza-rządu. Drugi katnieniozniJc 
wydzierżaw iał grunt pod prowizoryczne domki i 
chałupy, wyciskając, jako dzierżawę, ostatni grosz 
z najuboższych! teraz lat kilka spędzi na odludnej 
wvspie. ,

ZAPOTRZEBOW ANIE LEKARZY W  AFGANI
STANIE. Poseł a.fgański w  Angorze, Dżeliainii Chan, 
zwiróoit się d.o min. spr. za.gr. z propozycją zachę
cania lekarzy specjalistów .polskich do wyjazdu 
do Afganistanu, gdzie wiiddkii praktyki są świetne, 
ze względu na brak lekarzy. Kandydaci mogą się 
zwracać wprost do wiego w  Angorze.

ILE SOLI SPOŻYW A SIĘ ROCZNIE? Konsumują 
soli je?t baiidzio różna, zależnie od narodowości. 
I  tak wypada rocznie w  kilogramach na głowę: 
w Hiszpamji 4.75, F.ramciji 5.2, W łoszech 6.25, Rosji 
8.5, Anglji 12.5, Nimeozech 13.1, Polsce 14, Am e
ryce 15. Najwięcej spożywają więc, widać z tego* 
sól te ma.rody, które jej najw ięcej produkują. Są 
znowu kraje, w  których sól jest zbytkiem , a raczej 
taik „ceninym artykułem, że tylko bogaci mobą sobie 
na nią pozwolić.

SZCZĘŚCIE DO KOBIETY. Statystyki wykazują, 
że najwiękiszem sizozęściem do kobiet cieszą się 
artyści (zw łaszcza kofmićy) d śpiewacy, dalej tana 
cerfce, potem oficerow ie następnie literaci, dziemni- 
ka,nze, poeci, lekarze, a na końcu dopiero idą ucze
ni, a zwłaszcza matematycy.

AUTOMOBILIZM W  SZWAJCARJI Szwaj
caria posiadała w r. 1927-ym 12.078 automobilów 
ciężarowych, które odgrywają poważną rolę w  tran
sporcie wewnętrznym  kraju. W  tej liczbie m ieści 
się już 588 autobusów komunikacji m iędzym iasto
wej. Najw ięcej aut ciężarowych posiada Zurych 
(kanton) —  3.198, drugie zaś miejsce zajmuje kan
ton Berneński —  1.584 auta. W szystkich zaś aut, 
ta.k ciężarowych, jak i osobowych, posiadała Szwaj 
c a r ja w  r. 1927 85.976. W  porównaniu z r. 1926, 
przyrost liczby automobilów *vszelkiego rodzaju 
wvniósl 22.7%, t. j. 15.950 wozów-.

LUDNOŚĆ STANÓW  ZJEDNOCZONYCH. Boaid 
of Trade w  W aszyngtonie oibhcrza cytrę ludności 
S ianów na 1 lipca r. h. ,na 118,346.990 osób.
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